Ralężytość pecztowa opłacona ryczałtem. —— 


Adress Fedakcji f Admini- 
stracjii Lwów, uica 
Chorążczyzny I. 31; 
Tel. Redakcji 2-50, 1-78, 15. 
Tel. Adrmiaistracii 78. — =a] 


Cana 
og20Rpiarz8 


Dziś 12 stronic 


> ILUSTROWANY DZIENNIK INFORMACYJNY WSCHODNICH KRESÓW + 


SRO 8560 Lwów, niedziela 15 lipca 1928 Rok XIX, 
Nakładem Spółki Wydawniczej GRODKI i Spółka. Reaakior naczelny: jEka( KONAKSKL. 


Niezwykła omary aapi klucza 
brzežańskiego. - Jak wena wanie oszuki- 
wano hr. J. Potockiego, rabuiąc jego dobra. 


Nominacja wojew. Iwowsxiego Gołuchowskiego urzędownie ogło- 
szona. - Nowy zamach polityczny w Belgradzie, ` „Krassin” 
uratował grupę rozbitków Viglieri'ego, 


Węiarską majową kryndzę poleca Fa „Zakopane“ Moor i Stachowicz Lwów, Akademicka 24. - Leona Sapishy 25. 


NOWY WYJAZD INSPEKCYJNY MIN. ' 
S$KŁADKOWSSIEGO. ' 
iFeletonenm od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 13. lipca: (ps) P. min. spraw 
wenn. gen. Składkowski wyjechał dziś 
rano niespodziaułie w uiewiadomym kie- 
runku. Towarzyszy generałowi p. naczel. 
nik Zabierzówski. Przypuszczają, że wy- 
jazd poświęcony jest imspekcji dróg w | 
okolicach podwarszawskich, a to ze 
wzgledu nu ustawiczne wypadki i kata- 
skroty samochodowe, jakie są nołowane 
na tych drogach. 


podkreślił, że naród włoski nie dopa- 
ści nigdy do tego, aby Alpy, ta przen 
Boga naznaczona gramica Włoch prze- 
stała nią być kiedykolwiek. Charakt 

rystyczne, że Niemey z Bozen i rabot 

nicy z Południowego Tyrolu, których 
na koszt państwa przywieziono do 
Bolzano, w dewydującej chwili znikła 
i nie wzięli udziału w uroczystym pn- 
chodzie. 


i 
r 


8. cz. 
NOWY POSEŁ POLSKI W FINLANDJI 

` (Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 13. lipca. (ps) Poseł polski 

w Estonji Franciszek Horwat został mia- 

nowany posłem polskim przy rządzie fin- 

« Iundzkim. Stanowisko to wakowało od 
czasu nomina cji dra Wysockiego podse- 
krełarzem stanu w MSZ. 


n (e 


PODRÓZ INSPEKCYJNA NOWEGO Mi- 
NISTRA KOLEJI. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 13. lipca. (ps) Min. komu: 
nikacji p. Ktthn odbędzie w pierwszych 
dniach sierpnia pierwszą swoją podróż 
inspckcyjną. Przedewszystkiem inspekcji 
poddane będa urządzenia kolejowe w Po- 
znańskiem. 


2 c 
NOWY SZEF FRANC. MISJI LOTNICZE 
(Tełetonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 13. lipca. (st) Wczoraj opu 
scil Warszawę szet lotnictwa wojskowej 
misji francuskiej ppułk. piłot Edmund 
Gnillemeney. Na miejsce jego przybył juź 
do stolicy major pilot sztabu gen. Valin. 

* Eo 
(IĄGNIENIE LOTERJI KLASOWEJ. 

(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 13. lipca. (sl) W trzeeim 


P. LAMOT WOJEWODĄ POMORSKIM? ; 

Warszawa, 13. lipca. (Tel. G. P) „Kur. | 
(czerw. dowiaduje się, że najpoważniej. | 
szym bandydatem na stanowisko woje: i 


wody pomorskiego opróżnione przez | 
śmierć śp. Młodzianowskiego jest starosta 
| 


pińczowski p Lamot, który dał się juź 


poznać jako wytrawny i energiczny ad- NIEMIŁE SPOTKANIE. dniu ciągnienia loterji klasowej padły 
ministrator. (Do artykułu na slr. 8-me],) , następujące wygrane. 2.000 zł. ur. 22920, 


e if) = sn A 


61420, 131857, po 460 zł. ur. 5932, 6960, 


r 22228, 58341, 89029, 93097, 97606, 107170, 
MA IE RS Ha AI 09 LED) W yra i 116596, 137310, 138930, po 300 zŁ nr. 
ni Krachelski został mianowany radcą „l. 31820, 55426, 55870, 60650. 80359, 94024, 


iministercjalnym w V. słopniu służbowym Insbruk, 13 lipca. (Tel. G PO Wezo- | bezpieczeństwo król przybył na poł 05160, 09111, 128285, 140142, oraz szereg 
w departamencie ogólnym min. skarbu. | raj odbyło się : poświęcenie pommiką | gadeiny przed ormaczonym terminem. | wygranych po 250 zt. 
saa Ol . wwycięstwo w Bolzano. Ze wzgłędn na | Min. Turati w przemówieniu ` swem ma 


MIANOWANIA, 
(Telefonem od uaszego korespondenta.) 
Warszuwa, 10. lipca. (ps) P. inż. Anto. 


| 1.000 gł. ur. 21058, 500 zł. ur. 18070, 
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„GAZETA PORANNA" 


WT 


z dnia ló. Ipea 1928. 


Przed ważnemi decyzjami 
w naszej polityce zagranicznej. 


PODMUCH ZANIEPOKOJENIA Z OKAZJI SPRAWY LITEWSKIEJ. — 
PRZERYWAJĄC PODRÓŻ DO RUMUNJI? — LITWA NIE JEST DLA NAS 


SKI WRÓCIŁ Z DROGI, 


DLACZEGO MARSZ. PIŁSUD- 


WŁAŚCIWYM PRZECIWNIKIEM. -—- ZANOSI SIĘ NA KROKI ENERGICZNE, KTÓRYCH MOŻEMY 0- 


Lwów, 14 lipca. 

Szereg faktów złożyło się na to, 
że w dniach ostalnich przeszedł 
przez kraj jakby podmuch zanie- 
pokojenia — 2 powodug konfliktu 
z Litwą. Niektóre pisma dają na- 
wet ryzykowne nagłówki, obwiesz | 
czające  niebezpieczeństwo 
nego -zatargu. Zesumujmy przede- 
wszystkiem fakty: 

Rokowania z Litwą ugrzęzły na 
martwym punkcie i choć formalnie 
zerwane nie zostały, faktycznie roz 
biły się a nieprzejednane stanowi- 
sko Kowna w sprawie wileńskiej. 
P. Hołówko zaznaczył, że strona 
polska doszła do maksymalnej gra- 
nicy ustępstw — bezskutecznie. W 


zwyczajach miedzynarodowych 
stwarzałoby ło syluacje dość po- 


ważną, tem więcej, że różnice, dzie- 
lące strony rokujące, nie są drugo- 
rzędne. Przecież chodzi to o nic in- 
nego, jako kwestjonowanie przyna- 
leżności państwowej całego obszaru 
ierytorjalnego. 

Praktycznie jednak rzecz nie 
jest tak groźna, w najgorszym bo- 
wiem wypadku powrócilibyśmy do 
stanu rzeczy z przed roku, gfy mię- 
dzy Polską a Litwa nie było żadne» 
go kontąktu politycznego. Nie tu 
zatem tkwi źródło zaniepokojenia, 
ale w pewnych wydarzeniach rów- 
noczesnych i bez wątpienia zwią- 
zanych ze sprawą litewską. 

W grę wchodzi w pierwszym 
rzędzie ‘niedoszły wyjazd na wypo- 
czynek Marsz. Piłsudskiego. Wobec 
łecydującego głosu Marszałka w 
polityce jest rzeczą zrozumiałą, że 
dla obywatela przedstawia Marsza- 
lek coś w rodzaju haromeiru. Gdy 
wypoczywa — pogoda jest pewna, 
gdy jednak w momencie wyjazdu 
rzuca Się nagle w wir pracy, mu- 
siało chyba zajść coś doniosłego. 
Bo wbrew dementi prasy warszaw- 
skiej jest publiczną tajemnica, że 
Marsz. Piłsudski zawrócił z podró- 
ży do Rumunji skutkiem wiadomo- 
ści z Warszawy, a nie „ze względów 
kliruatycznych. 

Tuż po powrocie —- jak doniosły 
depesze -- odbyły się konferencje 
z generałami. ekspedycja posła dra 
Patka do Moskwy : przyjazd dwóch 
wyższych oficerów, wysłanych do 
Paryża „w ważnej misji“, Czy to 
nie wystarczy do powstania naj- 
bardziej zdenerwowanych komen- 
tarzy? 

W danym wypadku wystarczyło 
aż nadto. Codzień słyszymy: będzie 
wojna z Litwa? Możemy odpowie- 
dzieć szczerze i krótko: nie będzie. 

Litwa kowieńska nie jest dla 
Połski partnerem do gry wojennej. 
Nie jest przeciwnikiem, któregoby 
warto zwyciężyć. Z państwem © 
ludności podwójnej Warszawy Pol 
ska wojny toczyć nie będzie. Z in- 
nych powodów, może jeszcze po- 
ważniejszych, wojny z Polska nie 
będzie prowadzić Litwa. 

Sytuacja jest pod tym jednym 
względem prosta i jasną. Natomiast | 
-- 1 to wypada przyznać otwarcie 
— pod każdym innym wzgledem 
jest pełna mroku. Bo  Marszał:k 


zbroj- | 


CZEKIWĄG W SPOKOJU. 
Pusudski, w którego rękach spo- 
czywa klucz sprawy litewskiej, nie 
zwierza się ze swych planów. 

Jest niemal pewne, że Marsz. 
Piłsudski zdecydował się doprowa- 
| dzić problem Kkowieński do końca. 
| Panna IRakowiczówna, b. sekretar- 
ka osobisia Marszałka, może lepiej 
wiedząca o niejednem, niż premjer 
p. Bartel, widzi ten koniec w wskrze 
szeniu Unji Lubelskiej. Może jest 
tak, może niezupełnie tak. Zaga- 
dnieniem trudniejszem wydaje sę 


nam wybór środków, prowadzą- 
cych do złamania przekupnej kliki, 
rządzącej dziś Litwą. 

| Jeśli uzna się ścisły związek 

| między sprawą litewską a zaznaczo 

| nymi wyżej wypadkami z dni ostat- 

| 


nich, wypada wnosić, że zanosi się | 


na kroki energiczne, których celem 
minimalnym byłoby przekonanie 
Litwinów © niecelowości dotych- 
czasowej taktyki. Rodzaju tej akcj: 
nie zna nikt, ale możemy czekać na 
nią w spokoju. 


Znaczenie wizyty gen. Le Rond w Rumunji 


DAŁO PRASIE SOWIECKIEJ POWÓD DO NIEPOKOJU. 


Moskwa, 13 lipca. (Tel, G, P), Ko- 


mentując wizyte generała Le Ronda 
w Bukareszcie, „Izwiestja wskazują, | 


iż Le Rond należy do generałów, któ- , 


rzy ukazywali się na arenie palityc4- 
nej. Wizyta jaga w krajach bałyckich 
była jednym z wysiłków do utworze- 
nia bloku bałtyckiego antysowieckiego. 
Obecna jego wizyta w Bukareszcie ma 
zapewne na celn z jedmej strony skon- 


Nominacja 


| solidowamie rozpadającej się Malej 


Ententy, z drugiej zaś strony doptrowa- | 


dzenie do zbliżenia między parsdtwami 
Malej Ententy a Polską. Tego rodzaju 


| blok byłby jedmoczaśnie skierowany 
przeciw Z S R. R. i Niemam 
i wzmocniłby znaczmie stanowisko 


1 

| 

| Framoji w połudmowo-wiachodniej lbu- 
| ropie. 

i 


Gctuchowsk'ego wolewoda 


iwowskim, została urzędowo ogleszena. 


P. MAJOR RUTKOWSKI NACZELNIKIEM WYDZIAŁU W M. s. W. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 13. lipca. sò Dzisiej- 
szy „Monitor Polski“ przynosi co nar 
stępuje: P, Prezydent Rzyltej miano: 
wał w postanowieniu z dnia 9. lipca 
naczelnika wydziału w MSW. Jerzego 
Paciorkuwskiego, dyrektorem departa- 
mentu w IV stąfmiu służbowym, w 
MSW., posła na Sejm Rzpltej Wojcie- 
cha Gołuchowskiego wojewodą lwow- 
skim w IV stopniu służbowym i pet 
niącogo obowiązki szefa gabinetu pre- 
zesa Kazimierza Józefskiego wojewodą 
wołyńskim w IV stopniu służobwym. 


| Na opróznioru: stanowisko nacsels 
| nika wydziału w MSW. p. Paciorkow- 
skiego ma zostać powołany major Rut- 
kowski szef bezpieczeństwa woje- 
wództwa poznańskiego. Major Rutkow- 
ski przez dłuższy czas sprawował ana- 
| logiczne stanowisko we Lwowie, a po 
| nominach woj. Borkowskiego wojewo- 
dą poznańskim, wraz z nim poszedł do 
| Poznania. 
Jak się dowiadujemy nowy Woje” 
woda lwowskich obejmuje urzędowanie 
w najkliżezych dniach 


16 pre. dodatek dia urzedniiów I emerytów 


ZOSTANIE WYPŁACONY W PONIEDZIAŁEK 16. BM. 


Warszawa, 18. lipca. (Tel G. P) 
W nadchodzący poniedziałek wypła- 


ceny zogłanie nrzędnikom państw. 
15 proc, dodatek za miesiąc lipiec. 


Dodatek ten otrzymają również amery- 


klub Zachywawczej Pracy Państwowej 


kiem urzędników konsularnych i dy- 
| plomałtyczmnych na placówkach zagra- 
| nicznych. 


5 i wdowy po urzędnikach z w yjąl- 


ZA KONIECZNOŚCIĄ ZMIAN KONSTYTUCJI. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 13. lipca. (ps) Z Pozna- 
nia donoszą 0 posiedzeniu klubu zacho 
wawczej pracy państwoej, na którem 
prezes klubu hr. Czernecki przedstawi! 
sytuację polityczną. Mowca wykazał 
konieczność nświadomienia całego spo 
łeczeństwa w kierunku niezhędności 
zmian ustaw i Konstytucji polskiej, 
oraz sobidaryzowania isę ster umiarko- 
wanych z frontem politycznym, skupia 


jącym pod sztandarom idei państwo- 
wej jak. mujliczniejsze organizacje W 
kraju. Należy również poprzeć akcję 
B. B. w kierunku przeprowadzenia 
niezbędnych dla państwa zmian ustro- 
jowych. 

Wieczorem klub zachowawczej pra- 
cy państwowej podejmował obiadem ; 
nowego wojewodę poznańskiego, Bor- 
kowekiego. 


Na obiedzie przemawiał ; 


Nr. B.0U 


KONKURS LETNI 
„GAZETY PORANNEJ“ 


IKUPON Nr. 5. 


| mieniem = zac e aE 


woj. Borkowski, zaznaczając, że z pra- 
cą Klubu zachowawczego łączy go faki, 
że sam jest z pochodzenia  ziemiani- 
ncm i był jednym z twórców klmbn 
Zachowawczej Pracy Państwowej wa 
Lwowie, oraz że linje programowe za- 
| kreślonc przez klub w Wielkopolsce idź 


| po linji jego własmych poglądów. Cha 

| rakteryzując chwilę obecną p. Woje- 
| woda wypowiedział się za koniecz- 
| nością zmian Konsłytncji i poparcia 
| inicjatywy rządu w tym kierunku. Wy 


| wody p. Wojewody zdobyły ogólny 
poklask 
| ZNIESIENIE ŚLĄSKICH DYREKCJI pO- 


LICJI. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 13. lipca. (st.) Zgodnie z no- 
| wem rozporządzeniem P, Prezydenta 
| Rzpltej o reorganizacji Policji Państwo. 
wej wkrótce będą zniesione dyrekcja po- 
| licji w Katowicach, Królewskiej Hucie i 


Bielsku i przekształcone na komendy po- 
| Hicii. 
Í =f} ——ma 
| P. HOÓŁÓWKO U MIN. BALODISA. 
| Warszawa, 13. lipca. (Tel. G. P.) Prze- 
| wodniczący polskiej delegacji w Kownie 
p. Hotówko w tow. posła polskiego w Ry- 
| dze p. Łukasłewicza odwiedził wczoraj 
ministra spraw zagr. Balodisa, z którym 
odbył dłuższą konferencję. 
1 "meea * zeta 
| SZAULISI ZDRADZIECKO STRZELAJĄ 
j DO NASZYCH OFICERÓW. 
| (Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 13. lipca. (st) Wczoraj na 
E pograniczu polsko-litewskiem w okolicy 
Nowych Trok odbywały się ranne ćwi. 
czenia żołnierzy KOP., podczas których 
kap. Zdziechowski zauważył jakieś znaki 
od strony granicy litewskiej. Gdy zbliżył 
się na odległość 600 m. od granicy padły 
strzały szaulisów, które na szczęście chy- 
biły. Szaulisi widząc groźną postawę na- 
szych żołnierzy skryli się. 
ZARZĄDZENIE BARDZO NA CZASIE. 
Warszawa, 13. lipca: (Tel. G. P.) Ko- 
| misarjat rządu m. Warszawy na skutek 
licznych skarg o pobieranie dowolnych 
| cen za pokoje hotełowe zarządził spraw- 
dzenie cenników hotelowych. Lichwia- 
| rzom hotelowym grożą grzywny do 500 
zł. włącznie. 
EEEE ERĄ 
j 
| 
/ 
| 
| 


| ESENES TE. RS 
(Ł powodu ciipzymiego 
Zapasy towarów lelnich 


Lipiec i Sierpień 
10°, rabatu 
AMERICAN HOUSE 


| 
| Lwów, Kopernika 5 


Telefon 44 78. 
Specjalnosć „Trenchcoat 


| płaszcze i kurtki“ 
dla Pań i Panów. 
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, „GAZETA PORANNA” z dnia 15. lipca 1928. 
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Nitywałę rozmiary skandalu p. 


zasuspendowanego dyrektora dóbr m. Lwowa. 


Nałaczy 


Niezwykłe dzieje karjery ex-zarządcy leśnego dóbr brzeżińńskich. -- W wyra- 
finowany sposób hrabiego Jakóba Potockiego utrzymywano w nieświado- 
mości co do rabunkowej gospodarki w jego majątku. -- Jak p. Mąlaczyński 


ścigany przez prokuraturę, z Glębokiego 


Brodu wyplyną! jako generalny 


zarządca bogatego majątku gminy m. Lwowa. 


Lwów, 14. lipca. 

Sprawa zasuspendowania dyre- 
ktora dóbr miejskich i majątków 
gminy p. Konrada, Małaczyńskiego, 
którą we wczorajszym  mumerze 
„Gazety Porannej* naświelliliśmy, 
wywołała w najszerszych kołach 
publiczności naszego miasta wra- 
żenie wprost wstrząsające. Całe 
mnóstwo zapytań ielefonicznych i 
osobistych, spadło na nas jak praw 
dziwy grad —- nie chciano bowiem 
wprost wierzyć wiadontościom, 
niestely odpowiadającym prawdzie 
z calą ścisłością. Otrzymaliśmy też 
mnóstwo intormacyj dodatkowych 
z których wynika, że cała ta afera, 
w najwyższym stopniu kompromi- 
tująca 


pewne czynniki 
w obecnym zarządzie miasta, zata - 
cza kręgi daleko szersze niż to mo- 
zna było początkowo przypuszczać 
i przybierać poczyna charakter 
wprost smi generis paniczny. W 
szczególności jak się okazało, sięga 
ona swemi rozgałęzieniami daleko 
na prowincję i nie ogranicza się je 
dynie do osoby p. Malaczyńskiego, 
ale ponadto obejmuje szereg innych 
osób o nazwiskach pówszechnie w 
kraju znanych. niejednokrotnie o- 
zdobiortych tytulem akademickim. 


Niezwykła karjera p. Ma- 
łaczyńskiego. 
Przejdźmy jednak do taktów. 

Otóż jak się dowiadujemy, Pp. 
Konrad Małaczyński, człowiek w 
sile wieku (ur. w r. 1888), nie zdo- 
lał ukończyć nawet szkół średnich, 
ale po skończeniu IV -tej klasy gim- 
nazjalnej zapisał sig do szkoły la- 
sowej we Lwowie (w czasach o~ 
wych szkoły niższej, nie mającej 
praw akademickich, lecz mniej wię 
cej równorzędnej ze szkołą prze- 
mysłową). I tu podobno nie odzna- 
czał się pilnością, a nawet jak mó- 
wią, ukończył te studja jedynie 
dzięki lemu, że dyrekturę sprawo- 
wał wtedy stryj jego, człowiek naj- 


zacniejszy zresztą i powszechną 
czcią otoczony. p. Marjan Mala- 
czyńdki, b. dyreklor c. k. Zarządu 


domen i lasów państwowych. 

Po ukończeniu szkoły lasowej p. 
Kourad Małaczyński, przeszedłszy 
rozmaite perypetje życiowe, dostał 
się na posadę leśnika do dóbr hr. 
Jukóba Potockiego w Brzeżanach, 
gdzie dzięki wrodzonemu sprytowi, 
mimo braku wyzszych studjów o- 
raz szerszych horyzontów zdołał w 
krótkim stosunkowo czasie uzyskać 
posadę 

zarządcy lasów 
olbrzymiego klucza brzeżańskiego. 
Zarząd rolny Sprawował równo- 
rzędny z nim dyrektor Zaleski. 

Tymczasem właściciel klucza 
brzeżańskiego br. Jakób Potocki, 
mieszkający od szeregu lat w Pary 


zu, 
zupełnie z krajem, dzięki czemu 
wnet p. Małaczyńskiemu udało się 
uzyskać podobno wspólnie jeszcze 


nie komunikował się niemal | 


z dwoma innymi osobnikami prze- , 
możny wpływ na bieg gospodarki | zupełnie stosunkami na rynku gospo- 


kluczem brzeżańskim 


Przekupiony lokaj izolował ma- 
gnata od wieści z kraju. 


Hr. Potockiego utrzymywano zda- 
la od kraju, alarmując go mylnemi 
wiadomościami, jakoby stosunki w 
Polsce uległy daleko posuniętemu 
zbolszewizowaniu i jakoby w każ- 
dej chwili można się było spo- 
dziewać tutaj jakiegoś 

przewrotu politycznego. 
Wszelkie raporty oraz roszczenia 


osób postronnych, nadsyłane hr. 
Polockiemmu, niszczono 
przy pomocy 


| 


przeknupionego lokaja 
hr. Potockiego, już po dojéciu ich na 
miejsce w Paryżu, tak, że dopiero wre- 
szcie dzięki interwencji proboszcza 
brzeżańskiego drogą okrężną powiado- 
miono magnata o niszczeniu jego ma- 


(| jatku i ściągnięto go do Brzeżan. 


; 
1 


podobno | dobsom. 
Í 


Stan, który hr. Jakób zastał tu po 
powrocie, okazał się wprost katastro- 
famy i grożący miną wspaniałym 
Mianowicie cały szereg fol- 
warków rozparcelowano pë cenach 


P. WII ch miat peine kwai 1.406:8 
na dyrektora dóbr miejskich. 
WYJASNIENIE ZE STRONY KOMPETENTNEJ. 


Lwów, 14 lipca. 

W związku z sensacyjną sprawą. 
zasuspendowania dyrektora dóbr 
miejskich i majątków miasta Lwo- 
wa p. Malaczyńdkiego z powodu do 
chodzen karno - sądowych. wylo- 
czonych przeciwko niemu o nad- 
użycia popełnione w kluczu brze- 
żańskim zaznaczyliśmy, że obo- 
wiązki jego p. Strzelecki powierzył 
narazie czasowo p. Kazimierrowi 
Walickiemu,  inspeklorowi lasów 
miejskich, mimo braku pelni wy- 
maganych kwaliłikacyj. 

Otóż dowiadujemy się ze ster 
zbliżonydh do prezydjum miasta, 
że p. inspektor Walicki taką wla- 


P. Strzelecki z 
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śnie pełnię kwalifikacyj posiada, 
gdyż ukończył wyższy Instytut go- 
spodarstwa rolniczo-leśnego w Pu- 
ławach, potem pracował na samo- 
dzielnych kierowniczych stanowi- 
skach rolniczo - leśno - przemy- 
słowych na Ukrainie, Wołyniu, w 
Król. Polskiem i w Malopolsce. 

Dodać musimy, że oprócz p. Wa- 
lickiego było jeszcze 38 kandyda- 
tów, z tych wielu również o bardzo 
wysokich kwalifikacjach. Ubole- 
wać należy, że wybór p. Strzelec- 
kiego padł właśnie na p. Małaczyń- 
skiego, którego karjera tak prędko 
i tak tragicznie się zakończyła. 


ostanie odwołany 


do Ministerstwa Spraw Wewnętrznych. 


MINISTERSTWO POTRZEBUJE JEGO FACHOWEJ PRACY W WY- 
DZIALE POLITYKI KOMUNALNEJ 


* (Telefonem vod naszego korespondenta.) 


Warszawa, 18 lipca. (ps) W 
związku z pojawieniem się pogło- 
sek o odwołaniu p. Strzeleckiego ze 
stanowiska komisarza miasta Lwo- 
wa, z kół półoficjalnych podają, że 
faktycznie istnieje zamiar odwoła- 
nia p. Strzeleckiego z pawrotem do 
centrali w MSW. Koła le podają, co 
następuje: 

„P. Strzelecki był tylko czasowo 
oddany do dyspozycii wojewody 
lwowsiiiego celem pełnienia obo- 
wiązków komisarza, a stanowisko, 
jakie poprzednio zajmował w Mi- 
nisterstwie, mianowicie naczelnika 
wydziału polityk: przedsiębiorstw 
komunalnych, nie zostalo obsa- 
dzone. Obecnie ważność i mnogość ; 


| 
| 


zadań w dziedzinie polityki komu- 
nalnej, jakie stoją przed Minister- 
stwem nie pozwala na dłuższą nie- 
obecność p. Strzeleckiego w centra- 
li. To jest jedynym motywem za- 
miaru odwołania go ze Lwowa. 
Równocześnie siwierdza Się, że nie 
są zgodne z istolnym stanem rze- 
czy pogłoski, że p. Strzelecki ma 
być odwołany ze Lwowa z powodu 
niepotmyślnych wyników jego dzia 
talności we Lwowie. Min. spraw 
wewn. niema najmniejszych pod- 
staw do takiego sądu, a nawet prze- 
ciwnie, prace p. Strzeleckiego we 
Lwowie uważa za bardzo owocna 
i pożytecznz. 


| prok. 


nieprawdopodobnie niskich, 


darczem nieuzasadnionych. Lasy zo- 
stały również częściowo wycięte, czę- 
ściowo wprost barbarzyńsko przetrze' 
bione. Dochody, które wspaniałe dobra 
brzeżańskie dawały w owym okresie, 
nie staly też w żadnej proporcji do sam, 
które można i należało było uzyskać, 

Wobec tego hr. Jakóh Potocki u- 
czyni? doniesienie do prokuratury prze 
ciwko p. Konradowi Małaczyńskiemu, 
dr. Karolowi Grossmamowi, swemu za- 
słępcy prownerm oraz tow, Dodać mia- 
nowicie należy, że w związku z mani- 
pułacjami,  uprawianemi w Zarządzie 
dzialy się kradzieże 

p Ea personalu 
i tak n. p. sprzedano partje dębiny i 
starodrzewu, inkasując pieniądze do 
własnej kieszeni, a wyrządzając za 
rządowi dóbr szkodę, wahającą się 
między szesnasta a dwudziestu tysią- 
cawi złotych, Prokuratura brzeżańska 
Scholw polecił w następstwie 
doniesieria blur. Potockiego wytoczyć 
śledztwo zarówno p. Małaczyńskiemu, 
jak też jego współwinnym. Bliższych 
szczegółów śledztwa tego ze względu 
na przepisy kamo podawać. naturalnie 
nie możemy. W każdym razie p. Mala- 
czyński uzmał za stosowne zwinąć wa- 
mioty w Brzeżanach i zniknąć w kie- 
rmaku nikomu nie wiadomym. 

Jak się okazało później, oparł się 
on aż w Glębokim Bredzie (poczta Gi- 
by) w Amgustowskiem, gdzie uzyskał 
jakaś skromną posadę. Śledztwo tym- 
czasem toczyło się dalej, a dla prze-” 
prowadzenia go wydelegowamo sąd 
karmy w Złoczewie, gdzie sprawę pro» 
wadzi sędzia Jahner, w kierunku 

zbrodni oszustwa 
z par. 197, 200 i 203, przeciwko p. Kon 
radowi Małaczyńskiemu, drowi Karo- 
lowi frozsmramowi i tow. 


Z Gleborkiego Brodu 
ilo Lwowa. 


Jakim sposobom między p. Mała- 
czyńskim. bytującym w zaciszu Głę- 
hokiego Brodu a p- Strzeleckim, nawy) 
załą się styczność — dochodzuć nie 
chcemy, wierząc zresztą gleboko, że 
p. Strzelecki czlowiek bezwzględnie 
czystych rąk pańł poprostu ofiarą łał- 
wowierności i będąc Sam z grantu 
uczciwy mie przypuszczał ani na 
chwilę, że p. Małaczyński ma za sobą 
tak miewesałą karjerę. 

Nie ulega leż kweslji, 2e 
wejść w grę jakieś wpływy 
tak, że ostatceznic kiedy rozpisano 
konkurs na dyrktora ołbrzymiełh dóbr 
i mająlków gminnych król. stol. miasta 
Lwowa, mimo braku odpowiednich 
kwalifikacji i mimo tego, że wpłynęła 
oprócz podania. p. Małaczyńekiego jesz 
cze 388 podań daleko lepiej niż jego 
udokumentowanych — p. Małaczyński 
został zamianowany 

wielkorzątcą majątku gnutmnego 
stolicy Maławolski. 


inu stały 
nieznaną 


Sir 4 


Co więcej, chociaż przyjęto go na- 
razie tylko jako urzędnika kortrakto- 
wego, przyznano mm odrazu pebory 
szóstej rangi, a nadto ntwomona dlań 
w gmachu rałuszowym z części miesz- 
kania nrezydenckiego ogobmy osldwiał, 
wyposażając go w liczny a kosztowny 
personal. Na mieszkanie przeznaczono 
miu pięknie zremontoweny dworek na 
folwązku miejskim w Skniłówku, przy- 
dzielono wspaniały deputat z kikuna- 
stę morgów pola, wypas dlą ośmin 
krów, a nawet zakupiono kosztowne 

amio słążkowe 
do jego dysnozyci, marki Stayer. 
fakty powyższe nabierają 

specyficznej plastyki 

w świełle podkreślonej jnż na wstępie 
okoliczności, że p, Małaczyński jest 
jedynie leśniczym o niższych studjach 
i nie ma pojęcia o rolnictwie, majątek 
zaś rolny Lwowa oprócz lasów składa 
się takže w bardzo znacznej części 7 
shszarów rolnych. 


Fatalna pomylka. 


Jak już wczoraj donieśliśmy, idylia 

brwała krótko, gdyż 
dzięki przypadkowi 

b. Strzelecki powiadomiony został a 
przeszłości p. Malaczyńsłuego, a aba- 
dawszy sprawę przy pomocy specjal- 
lej komisji, złożonej 2 pp. Demczyń: 
skiego i Adamowicza — zmuszony: był 
rałychmiast p. Małaczyńskiego zawie» 
sie w wykonywaniu obowiązków. 

Dholewamy szczerze nad omyłką p. 
Strzajeckiego, wióry sam człowiek czy- 
stw i uezciwy, nie wierząc w zlo i nie- 
doszukując go się w ludziach, pada 
raz jeszczo w swej polityce personal- 


nej ofiarą tatalmój pomylki. “trach 
jednak pomyśleć, co mogłaby było 


zajść, gdyby nie szczęśliwy zbieg oko. 
liczaości, który zdemaskował p. Mała 
czymskiego i uchronił miasto nasze, 
najbogatszą  sminę Rzeczypospolitej, 
przed niecbliczalnemi stratami, 
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POLAY AMERYKAŃSCY OMAL NIE 
PADLI OFIARĄ WYPADKU. 
tFelefonem od naszego korespondenta.) 

Warzawa, 13. lipca. (st) Nocy 
dzagiejszej na stacji $zadurki w dyr. ra- 
domskiej. omal nio doszło da katastro- 
fy kolejowej, która mogła kosztować 
życie kilkuset Polaków z Ameryki. (Gdv 
na stacji znajdował się pociąg nr. 907, 
puszczono ņa ten sam tor pocigg po- 
spieszny, którym jechała wycieczka 
Polaków z Ameryki. Dzięki przyłom- 
ności umysły maszynisty pociągu po- 
spiesznago, p. Nowakowskiego, pociąg 
został zatrzymamy  wogdległości zale- 
dwie 2 m. cd drugiej lokomotywy. W y- 
«łaezkowice  amerykafigcy wypadek 
przyjęu z humorem, a maszyniśeje 
więczyli większą sumę dolarów, lecz 
ten odmówił przyjęcia, oświadczając, 
ze spełnił tylka ohovziązek. 


liar at 
TROCKI CHORY, JEGO CÓRKA 
ZMARŁA. 

Ryga, 13. lipca. (Tel. G. P.) Według 
dgpjesień z Rosji sow. Trocki miał har- 
dz» ciężko zachorować, córką zaś jego. 
razem z nim inłernowana, zmarła. 


ZAGADKOWE MORDERSTWO MASOWE 

Manville (Kanada), 13. lipca. (Fel. G. 
Pj Tajemnicze masowe morderstwo, kló- 
rego ofiarą padł bogaty tarmer, jego syn 
i dwaj rohotnicy wywołało tutaj panikę, 
Wszyscy zginęli ugodzeni z tyłn knlami 
karublnowemi. Policja dotychczas nie na- 
trafila na siad mordercy. Ponieważ nicze- 
go nie zrabowano, przypuszczają, że mor- 
dłerstwa dnkonał obłakany. Ludność z o- 
bawy nie wychodzi na ulicę 
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„GAZETA PORANNA” z dmia 18, lipca 1928. 


Marszałeknie chce prz 


CG MÓWI POS. POLAKIEWICZ O OGSTATNIEM OŚWIADCZENIU 


MARSZAŁKA 


Paryż, 18 lipca. (Tel. G. P.) „Pa- 
ris Midi“ ogłasza wywiad z pos. 
Polakiewiczem o znaczeniu usią- 
pienia Marsz. Piłsudskiego. Pos. 
Polłakiewciz oświadczył, że stosun- 
ki polityczne nie wyjaśniły się w 
zupelności, gdyż osiatnie wybory 
nie dały w Sejmie zdecydowanej 
większości ani rządowi, -ani opozy- 
cji. Ma to specjalne znaczenię, gdyż 
według Konstytucji obecny Sejm 
ma prawo zmienić ją w drodze wy- 
jatkowej. 

Oświadczenie Marsz. Piłsudskie 
go, natchnione duchem demokra- 
tycznym, ma za przedmiot właśnie 
wywalczenie zdrowego ustroju par- 
lamentarnego. Wywarło ono głę- 
bokie wrażęnie wśród włościan i ro- 
botników. Marszałek, będąc szaze- 
rym demokrata, ponad głowami 


s~- 


partyjnych menerów zwraca się do 
ludu, który kocha i który go kocha. 
Marsz. chciał przedewszystkiem 
przeszkodzić zagarnięciu demokra- 
cji przez oaligardnję partyjną i o- 
szukiwanin przez nią mało jeszcze 
uświadomionego wyborcy. 

Pos. Polakiewicz oświadczył, że 
w przeszłym tygodniu  widziął 
Marsz. Piłsudskiego, który mówił 
mu o sytuacji ogólnej i oświadczył, 
że w pracy swej nad ukształtowa- 
niem Konstyiuaji chce wstrząsnąć 
sumieniem Narodu i Sejmu, lecz 
nie chce przelewu krwi. ~ Mam 
nadzieję, zakończył p. Polakiewicz 
— że potrafimy zebrać nackoło sie- 
biv w parlamencie większość po- 
trzebną dla poparcia Marsz. Pil- 
sudskiego”. 


i ETE A 


Premiera Bartla podczas urlopu 


ZASTĘPOWAĆ BĘDĄ MIN. SKŁ ADKOWSKI I MORACZEWSKI 


Warszawa, 13. lipca. (Tel. G, P) Usta- 
lone zostało ostatecznie, że pp Premjera 
Bartla, który wyjeżdża w d. 20. hm. na 
urlop zastępować będą kolejno p. mini- 
ster gen. Składkowski i min. Moraczew- 
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ski i to w ten sposób, że przez pięrw- 
szych 10 dni obowiązki prezesa Rady 
min. pełnić będzie min. Śkładkowski, 
przez nastepne min. Moraczewski. 


P. Premier Bartel we Lwowie. 


ROZSTRZYGNIĘCIE KONKURSU NA BUDOWĘ GMACHU BIBLJOTEKI POLS- 
TECHNIKI LWOWSKIEJ, 


Lwów, 14. lipca. 


Wczoraj (piatek) rana o godz. 8.05 z | 


Krakowa przybył premjer Bartel w cha- 
rakterze zupełnie prywalnym, to też nie 
było przyjęciu ofiecjelnego. Na dworcu 
zjawili się tylko pp. rektor Politechniki 
dr. Tokarski i prot. Matakiewicz. Posle- 
dzenie sądu konkursowego w sprawie roz 
strzygnięria projektu na hudawą umachu 
biblioteki Pelitechniki lwowskiej rozpo- 
częło się o godz. 11.tej i trwało do godz. 
1-szej. Przed posiedzeniem p. Premjer 
zwiędził budowę nowego Zakłaćn Poli- 
tegehniki (na miejscu dawnego więzienia 
dla kobiet przy W. $w. Marji Magdaleny). 
W skład Komisji konkursowej wcho- 
dzili pp. Premjer Bartel, rektor Tokarski, 
naezcinik depart, min. oświaty Mączyń. 
ski, naczelnik urzędn budowlanego woj. 
warszawskiego Iwanicki (z ramienia min. 
rob. publ), radca Broniewski z okręy. 
dyrekcji we Lwowie, profesorowie Poli- 
techniki Obmigski | Matakięwicz. 
Nadeszło tylko 6 projektów. Pierwszej 
nagrody nię przyznano nikomu, gdyż nie 


Wiedeń. 158 lipca. (Tel. G. P) 
Według doniesienia z  Białogrodu w 
min spraw wewn. zjawił się dziś u 
szefa sekcji Ladicza, kierownika woli- 
cji polityczne! pewien mężeryzna, któ- 
vy wyjął rewolwer i oddał kilka strza- 
tow do Ladiecza. Ladicz padł ciężko 
ranny ma podłogę. Natychminst po qo- 
konaniu zamachu, sprawca popałnił 
samobójstwo: Ladicza przeniesiona do 


JK „A? 


Moskwa, 3. lipca. (Tel G. P} Sowie- 
eki łamacz lodów „Krassin“ zdołał wczo- 
raj późnym wieczorem dotrzeć do grnpy 


| 
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nądeszło 9 projokłów, jak było zawarun 
kowane. Dwie drugic nagrody po 3.000 
zł. przyznane zostały 1) projektowi nr. 5, 
atelier archit. „Partenon“ w Warszawie 
12) inż. Tad. Jąnkowskienu i Br. Wikto- 
rowi. Dotychczas nie postanowiono, po- 
dług którego projekiu budować się hę 
dzie gmach. Budowa rozpocznie się je- 
sxtae w bież. roku. 

Następnie p. Premjer udał się na smia- 
danie do Hotelu George'a. Powrót p. Pre- 
mjera do Warszawy nastąpił wieczorem 
o gode. 9,05. 


P. PREMIER W ŻÓŁRWI. 
Żółkiew, 13. lipca. 

Dzis o godz. ló przybył tu sanu- 
obiudeje w tioczenu: swej świty Pan 
Prezydent ministrów Bartel bo zwie- 
dzeniu zamiku królewskiego i kościoła, 

udjechal Pan Premier do Lwowa. 
Obejulnego przyjęcia żę stropy 
włądz państwowych i miejskich nie 
Lyla, ponieważ jego przebycie tu nie 

zostala upszednio zapowiedziane. 
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Nowy zamach polityczny w Bejgradze. 
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szpitala. Przy zwłokach zamachowca 
nie znaleziono Żadnych dokumentów, 
którchy pozwoliły ustalić jego nazwi- 
sko. Uchodzi za pewne, że idzie tu 0 
zamach polityczny dokonany PrFEZ 
Maoadończyków, ponieważ Ladica pod 
caus swego urzędowania był znany! Ze 
swego wrogiego stosunku przeciw Ot- 
ganizaciom macedońskim, 


asn“ Uratował GPUDĘ U ger. 690. 


Viglieri (dawna grupa gen. Nobile) i za- 
brał członków tej grupy w liczbie 5 na 


elewu krwi 


pokład. Obecnie żeglnje z powrotem, aby * 


Nr. 6560 


wyratować grupę ludzi, którą dojrzał po 
drodze. Grupa ta, zobaczywszy „Krassi- 
na dawała rozpaczliwe znaki. „Krassin“ 
jednak odpowiedział, że pierwej śpieszyć 
musi na ratunek znajdującej się w kry- 
tycznem położeniu grupy Viglierego. Kic- 
rownik ekspedycji „Krassina'* twierdzi, 
że nowaodkryta grupa ludzi jest ekspo- 
dycją strzelców alpejskich, która pod do 
wództwem Sory wyruszyła na poszukiwa- 
pie rozbitków. 

Wśród uratowanych znajduje się rów - 
nież inż. Ceeloni, o którym kiikakrotnie 
donoszono, że umarł. Stan jego zdrowia 
stale się poprawia, Inni uratowani są bar- 
dzo asłabieni è wyczerpani. Jest między 
nimi czeski uczony dr. Behouuek i radjo- 
telegrafista Biagi, który po bohatersku 
wytrwał na stanowisku informując świat 
stale o położeniu rozbitków. 

Moskwa, 13. lipca. (Tel. G. P.) Mosk. 
Radjostacja ogłasza nast. szczegóły ura- 
towania grupy Viglieri: Usłyszawszy sy- 
gnały syren „Krawwiną* członkowie grypy 
rozpalili ognie. Podpłynąwszy do samej 
kry kapitan okrętu „Krassin“, Samojło- 
wicz zeszedł ku nim wraz z kilku towa- 
rzyszami.po drabince sznurkowej. Włosi 
dziękowali im gorąco oświadczając, iż po 
kładali nadzieje wyłącznie w „Krassinie”. 
Na pokład „Krassina“ zabrano wszystkie 
bagaże rozbitków oraz uszkodzony Samn- 
lot kapitana Lundborga. Na krze pozo- 
stały tylko szezątki gondoli „Italjić, Na- 
stepnie „Krassin“ zabierze Czuchnow- 
skieog i jego towarzyszy, znajdujących 
się w pobliżu Przylądka Platen. 

czata Je» 
ZBLIŻA SIĘ DO NAS FALA 
UPAŁÓW. 

Paryż, 13. lipca. (Tel. G, P.) Fran- 
cję nawiedziła niebywała fala upałów. 
Wczoraj w Paryżu termometr wskazy- 
wał 32 st, ay cieniu. W Francji po- 
ludniowej temperatura osiągnęła rzad- 
ko notowaną wysokość 40 st. w cienin. 
Zupełnie brak opadów, co może nieko- 
rzystnie wpłymąć na zbiory. 

Londyn, 18. lipca. (Tel. G. P) W An. 
glji pannją daże upały (termometr w cie- 
niu 37 st. C.) Stwierdzono liczne wypadki 
porażenia słonecznego. _ Meteorologowie 
twierdzą, żę trwać one bedą nadał. 

Moskwa, 13. lipca. (Tel. G, PJ 
Upały na Krymie owiągneiy nienoto- 
wany ta dawno słogień. W południe 
itmojperałura dochodzi do 55 st. C. 

—— 
REWOLUGIA O.. GENY W TRAM- 
WAJACH. 

Rio de Janeiro, 13 lipca. (Tel. G. P.) 
Podwyższenie taryfy tramwaju kursu- 
jacego w Rio do Janeiro i Nictheroy 
doprawadzilo da niehywałych zajść. 
nazęoryczony tłum ruszył do gmachu 
dyrekcji, óbrzucając go kamieniami, za 
wrócił następnie do remizy i podpalił ' 
18 wagonów linji tramwajowej, praz 
składy węgla. Wielki pożar udało się 
z trudem zlokalizować, Tłum na widok 
pożaru rozprószył się w pamice, Krążą 
pogłoski, że pewna bezczynność policji 
w czasie tych zajść, tłumaczy się nje- 
chętnem słanewiakiem rządu wobec 
podwyżki. Rząd uprzedzał nawet to- 
wanzystwoa tramwajów, iż nie uważa 
padwyżki tej za wskazaną. 

sam K a 
SAMOLOT „BREMEN“ ROZKRADZIONY 
NA „PAMIATKI“. 

Montreal 13. lipca. (Tel. G. P) Wła- 
dze stanu Quehec postanowiły wysłać do 
Greeney Island oddział policjantów dla 
strzeżcnia znajdującego sie tam samolotu 
transatlantyckiego „Bremen“. Jak się o- 
kapuje mechanik, któremu powierzono 
pieczę nad samolotem nie może sobie dać 
rady se złodziejami, którzy formalnie roz 
bierają samolot i sprzedaja jego części na 
pamiątki, 


„GAZETA PORANNA" 


Piąty dzień „procesu "przeciw „królowi maszrzy” Nowakowi. 


veterynarz dr. 


z dnia 15. lipca 1928. 


Bieda kiełbas Nowaka. 


ŚWIADEK IWANICKI, CZELADNIK NOWAKA ZMIENIŁ ZEZNIANIA, ZĄCO ZOSTAŁ PRZEKAZANY SĘDZIEMU 


Lwów, 14 lipca. 

(—) Rozprawa przeciwko Józe- 
fowi Nowakowi i tow., która roz- 
poczęła się w poniedziałek 9 lipca 
zbliża się już ku końcowi i prawdo- 
podobnie dziś pastępowanie dawo- 
dowe będzie zamknięte. Główni bo- 
wiem Świadkowie, z wyjątkiem 
świadka Jarki, zoslali już przesłu- 
chani. Wprawdzie zgłoszono jesz- 


Zeznaje dyr. rzeźni p. Krzyształowicz | 


Jako pierwszy zeznawał wczoraj 
b. dyrektor Rizeźni miejskiej Adam 
Krzyształowicz. Świadek ten poda- 
je, że na podstawie własnego do- 
świadczenia wie o tem, iż między 
rzeżnikami panowały bardzo złe 
stosunki, Wiecznie się między sobą 
kłócili i kopali pod sobą dołki. Naj- 
zawziętsze walki staczali rzeźnicy 
trudniący się dostawami wojsko- 
wemi. Jesli chodzi o ich charakter, 
trzeba wyznać, że w oczy sobie pra- 
wili komplementy, gza poza oczy 
jeden na drugim psy wieszał. No- 
waka i Jarkę zna dobrze. Przypo- 
mina sobie, że Jarka wobec niego 
wyrażał się również ujemnie © No- 
waku, jednak słów dokładnie nie 
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SLEDCZEMU. 
cze szereg wniosków na powołanie 


świadków, ale Trybunał dotąd nie | 


powziął uchwały w tej mierze. 
Kulminacyjnym punktem wczoraj- 
szego dnia rozprawy było sensacyj- 
ne zeznania świadka dra Hiol- 
skiego, b. naczelnego lekarza we- 
terynaryjnego miasta Lwowa, któ- 
re wniosły do rozprawy duża 

nowych i ciekawych momentów. 


pamięta, albowiem do wypowie- 
dzeń tych rzeźników nie przywiązy- 
wał wiekszej wagi. Gdy wyłbuchia 
afera kiełbasiana w 19 p. i gdy o 
tej sprawie pojawił się artykuł w 
„Gazecie Godziennej”, Janka zjawił 
się u świadka z gazeta w rękm i 
wówczas wyrażał się o Nowaku u- 
jemnie i gazetę owa pokazywał w 
calej Rzeźni. Na pytanie obrońcy, 
czy Jarka był zdolny do intryg 
i czy je czynił przeciwko Nowako- 
wi, świadek stwierdza, że owszem, 
Jarka w intrygach swoich był bez- 
względny, czy jednak intrygi te od- 
nosily się do Nowaka, nic może 
podać konkretnych falkslów 


Najważniejszy świadek dr. Hiolski 


Naslępny świadek Antoni Ty- | 
mosżczeniko, emeryt. st. sierżant, 


był podoficerem prowiantowym, a- | 


le nie specjalnie nie ze- 
znał. 

Dopiero ożywienie na sali wy- 
wołało zjawienie się świadka dra 
Hiolskiego Aleksandra, około które- 
go osoby głównie toczy się cały 
proces. Przed  zaprzysiężeniem 
świadka wywiązuje się dłuższa 
dyskusja. Prokurator bowiem żąda 


nowego 


| 
| 
| 


stanowczo zaprzysiężenia, obrona 
zaś sprzeciwia się, powolując się na 
to, że p. Hiolski żywi nienawiść do 
Nowaka, na dowód czego cytuje 
zeznania św. Stobieckiego,, Wobec 
tego przewodniczący zapytuje 
świadka, czy faktycznie czuje nie- 
nawiść do ofk. Nowaka, na co dr. 
Hiolski kategorycznie | zaprzecza. 
Trybunał udaje się na naradę i po 
naradzie postanawia świadka za- 
przysiądz, 


Analiza biologiczna wykazała 
koninę i wołowinę w kieibasie 


Pierwsze pytanie odnosi się do bve- 
stji kiełbasy, dostarczonej przez Nowa- 
ka 19 p. p. w dnin 4. maja 1926, którą 
dr. Hiolski poddal analizie. Świadek po 
daje, że w dniu tym zrana nie był w 
biurze i podczas jego nieobecności żoł 
nierz z 19 p. przyniósł kawałek kiel- 
basy i zostawił ją lekarzowi wetoryna 
rysaemu drowi Kwiatkowskiemu, któ- 
ry polecił owemu żołnierzowi przy- 
nieść jeszcze jeden kawałek. `W kilka 
godzin później świadek znalazł się w 
biurze, gdzie już leżały oba kawalki 
kiełbasy. Z porównania wynikało, że 
pochodzą one z jednego i tego samego 
gatunku. Kiełbasa ta miała wygląd 
ciemno-brunatno-czerwony i była km- 
cha. Świadek jej nie kosztował, bo się 
krzydził. 

Dr. Hiolski w dalszym ciągu rozpo- 
czyna omawiać Szczegółowo przepro- 
wadzenie amalizy, jednak przewodni- 
czący przecywa mu  Lwierqząc, że le 
fachowe wyjaśnienia są dla trybunału 
obecnie obojelne, albowiem trybunał i 
tak na tem się.nie rozumie. Zadaje 
świądkowi 


konkretne pytanie, 
które brzmiało: 

— Czy pam doktor przeprowadził 
analizę wedle swej najlepszej wiedzy i 
sumienia? 

Świadek: Tak jest. Dałem ją do A 
kademji weterynacji, gdzie analizę prze 
prowadzono pod kierownictwem prof. 
Trawińskiego przy udziale asysterila 
Prokopowiczą. Anąliza ta została prze 
prowadzona przy pomocy mego wyna- 
iazku specjalnego seram i nosi nazwę 
analizy biologicznej w przeciwieństwie 
do analizy chemicznej. Olóż przy uży- 
ciu surowicy króliczej, wołowej i 
wieprzowej analiza wykazała, że w 
kiełbasie znajdowało się mięso wołowe 
i końskie, natomiast brak bylo zupełnie 
mięsa wieprzowego. Badając te kieł: 
basę, świadek nic mia! pojęcia, że po- 
chodzi ona od Nowaka, a dowiedział 
się o tem dopiero w kilka dni później, 

Sędzia Zawistowski: Gzy nie może 
zajść pomyłka przy lego rodzaju ana- 
bie” 

Świadek: Pomyłka jest wyklucza. 


na, ho badanie jest bardzo ścisłe. 


$ 


| 


| 
| 
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W dalszym ciagu Świadek opowia- 
da, że gdy stwierdzono koninę w kict- 
basie oddanej do analizy przez 19 p.. 
magistrat zarządził kontrolę wędlin w 


świadka i dwu rzzędników Magistrałn 


Sumo 
brała dwa kawałki spłeśniałej kiełbasy, 
następnie udała się do Rynku, a z ko 
lei do sklepu Nowaka przy pl. Bemar" 
ityństim. Tam Nowaka nie zastano, a 


| personal zawiadomił komisję, że p. No- 


wak znajduje się. w swojej pracowni 
przy ul. Piekarskiej, gdzie oczekuje na 
komisję.  Zabrano więc kilka kawał- 
ków różnych kiełbas, poczem udano się 
na ul. Piekarską. Jeszcze w sklepie. 
przy pl. Bernardyńskim urzędnicy to- 
warzyszący dr. Hiolskiemu zwrócili 
mu rwmagę, czy wolno zabierać próbki 
w nieohecności właściciela sklepu, na. 


EG: E 343 co im jednak świadek odpowiedział, że. 
mieście. Specjalna komisja, złożona ze | 


udała się do 19 p. na Cytadelę, skąd za- ! 


Na 11 kie'has trzy wykazaly białko keńskie. 


Po przybyciu na ul. Piekarską, ko- 
misję oczekiwał już Nowak. Tam świa- 
dek chcial wziąć na próbkę kawałek | 
salami, ale Nowak temn się sprzeciwił, 
pytając, dlaczego specjalnie ten kawa- 
lek. Świadek przeciwko temu nie opo- 
nował i zabrał jedenaście różnych ka» 
wałków kiełbas, Przeprowadzono ana- 
lizę tych wszystkich próbek i z tych je- 


| 


skoro jest cała komisja, to wszystko 


jest w porządku. 


demastu trzy zawierały białko końskie, 
z tego jedna kiełbasa pochodząca z pl. 
Bernariyńskiego, a dwie z pracowni 


| Przy al. Piekarskiej. Owe dwa kawałki 


| 
| 


spleśniałej kiełbasy, zabranej z Cyta- 
deli, o której już poprzednio wspomi- 
nal św. por. Marek, po zbadaniu daly 


| wynik nogalywny. 
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Kto sprzedaje we Lwowie koninę? 


Po tych zeznaniach dr. Hialskiego, 
rozpoczęło się wentyłowanie  kiwoestji, 
kto we Lwowie, prócz rodziny Babacz- 
ków sprzedaje końskie mięso. Zostalo 
wyjaśnione, że sprzedaje je ponadło 
niejaki Hałnszozak przy ul. Dominikań 
Hach Gritmberyer przy pl. Unii Brze- 
szicj i 8 bmiaek na pl. św, Teodora, 
W związku z tem obrońca dr. Pieracki 
postawił wniosek na przesłuchanie 
tych wszystkich na okoliczność, czy 
Nowak sam, czy ktokolwiek z jego octo- 
czenia kiedykolwiek pozostawali z ni- 


l 
! 
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mi w jakimś kontakcie. Z kolei dr Hiol- 
ski w dalszym ciągu swych zeznań 
mówi o swej pracy doklorskiej, w kitó- 
rej jesl wiele szczegółów o analizie 
biologicznej i zacylowane są wypadki 
analizy przeprowadzonej z kiełbasą 
Nowaka. Na pylanie obrońcy, czy 
świadek używał *akże do swych do- 
świadczeń smrowicy owczej, świadek 
odpowiada, że nie. Pytanie, czy dwia- 
dek dawal prasie jakieś informacje, 
dr. II. zaprzeczył. 


Otrońica Nowaka zadəje pytania. 


Adw dr. Pierachi: Czy świądkowi 
iest wiadomo, kto jest puwolanył do 
badania środków żywności? 

Św.: Przeprowadzałem badania na 
podstawie rozporządzenia  Prezydjnm. 
Rady Min z 1921 r. 

Okrdżca: A czy pan doklor zna u- 
stawę specjalną. z r. 18962 

Św.: Nie. 

Ohrońca: Gzy weterynaniat miejski 
jesl powołany do badania środków ży- 
wności, bo musi być świadkowi wia- 
domo, że przy magistracie istnieje spe- 
camy urząd do badania środków żyw- 
ności 

Św.: Tak jest, lo należy do chemika. 


Okr: A czy chemiczaie badano to 
mięso ? 

Św: Nie. 

Obr.: Czy świadek przedsięwziął a- 


nałjzę tej kiełbasy przy zachowaniu 
przepisów ustawy! z r. 1896? 

Na pytanie to świadek nie odpowia- 
da. W tem miejscu przewodniczący 
protoknłnjąc zeznania świadka, pyta 
ó stamowczą odpowiedź, ma co dr, 
Hiolski odpowiada, że działał w myśl 
rozporządzenia Rady Min. z r. 1921. 

Znowu zabiera głos dr Pieracki i 


| zławił się u niego w biurze 


pyta się świadka, dlaczego podjął się 
badania tej kiełbasy, skoro pismo do- 
łączone przez dowództwo 19 p. p., a- 
dresowane było do Urzedu badania 
żywności, a nie do  weterynariatu. 
Świadek odpowiada, że w chwili, gdy 


' Otrzymał kiełbasę, pisma nie widział. 


Dr. Pieracki prosi przewodniczącego 0. 
stwierdzenie, że mamo to było adreso- 


; wane do Urzedu badania żywności, a 
nie Wełorynajatn, 


co też istotnie 
przewodniczący stwierdza. 

Następnie dr. Pieracki bierze do ręki 
jakiś akt, pisany atramentem, okazuje 
go świadkowi z zapyłaniem, czy po- 
znaje to pismo. Świadek odpowiada, 
że ło jest jego pismo. Dr. Pieracki 
stwierdza, że akt ten zawiera szkie 
artykułu, który pojawił się następnie 
w „Gazecie Codziennej* jeszcze przed 
8 maja 1926 r. W odpowiedzi dr. 
Hiolski opowiada, że pewnego razu 
redaktor 
„Gazety Codziemnej” inż Thuruen i po- 
prosił go © wyjaśnienia w sprawie kiel- 
basy. Ponieważ red. Thumen nie znał 
się na fachowych szczegółach, popro- 
sił świadka o napisemie ich, a świadek 
prośbie tej zadość uczynił. 


Zablocki zmieniał zeznania 
przed sędzią śledczym. 


Na lem zakończono przesłuchanie 
dr. Hiolskicgo i zarządzono pauzę. 
Po pauzie zeznaje pierwszy dr, Ale- 
ksander Lindert, sędzia śledczy, który 
prowadził śledziwo w sprawie Nowa- 
ka i tow, Został powołany na świadka 
na wniosek prokuratora co do przesłu- |, 


| 
| 


chiwania osk. Zabłockiego. Świadek 
zeznaje, że nie pamięta, czy Zabłocki 
zjawił się u niego na wezwanie, czy też 
ktoś przyprowadził go bz wezwania, 
Przypomina sobie, że Zabłocki slucha- 
ny Z począjku jeszcze jako świadek 
zmieniał swe zeznania, 


Str, 6 


Pytany był o słomnek do Nowaka i w 
sprawie pieczątki. Wtedy po raz pierw- 
szy zeznał on, że póeczątki nie było 
i nie e niej nie wie, dopiero na zwró- 
cenie mu uwagi, że mni świadkowie 
przeciwnie zoznałą, zmienił zezmania 
tak, jak są one obecnie zaprotokoło 
wane. 


„Nowak kazał nam w są- 
dzie ze: nać nieprawdg!” 


Kolejny świadek dr. Kazimierz Laz, | 


adwokat, niezaprzysiężony, podaje, że 
przez półtora roku administrował realno- 
ścia Nowaka przy ul. Kochanowskiego 71. 
i w czasie tej administracji poczynił ró- 
żne adaptacje oraz rekonstrukcję jednego 
mieszkania. 

Świadek Słefan Lauger, krawiec po 
zaprzysiężeniu zcznaje, że pewnego razu 
przyszli do niego osk, Czerwiński i Walas 
i skarzyli się, że mają zmartwienie, albo- 
wiem Nowak kazał im w sądzie zaznawać 
nieprawdę i pod przysięgą równieź zło- 
żyli 

fałszywe zeznania. 
Z tego powodu — jak twierdzili — mieli 
wyrzuty sumienia. Następnie opowiadali 
mu, że roblii kiełbasę. 

z tuchnącego mięsa, 
niytego w calihypermanganicum i że Czer 
wiński kiełbasy nic chciał robić z tego 
mięsa, wohcc czego Nowak kazał ją rohić 
Walasowi. Świadek poradził im, aby z tą 
sprawą udali się do red. Szczyrka. 

Naslępny Świadek Aleksander Skor- 
chau, przedsiębiorca budowlany, podaje, 
że razu pewnego ub. r. był u Langera, 
gdzie bawił u niego wówczas Czerwiński, 
jakiś n'eznuany mu osobnik oraz kobieta. 
Przypadkiem wówczas słyszał opowiada- 
nie Czerwińskiego, który mówił o tem, że 


Nowak namawiał gv do falszywych ze- 


ziuań i że chcąc złe naprawić, pójdzie dó 
sedziego śledczego. Na to świadek mu po- 
radził by udał się do adwokata, albowiem 
jeżeli się przyzna, ło sam popadnie w 
konflikt z kodcksen karnym. 


Świadek, który zmienia 
zeznania. 


Qstalniia wreszcie świadkiem, ktory 


wczoraj zeznawał, był Franciszek Iwani- 
cki, czeladnik mausavski, który pracował 
w swoim cząsie u Nowaka. W śledztwie 
ohciążył om bardzo silnie Nowaka twier- 


ANNA” z dnia 15. lipca 1828. 


aroji 


Nr. 8560 


pomocy WłARYWZCZE 


yi 


zorganizował okradzenie prof, Bulandy. 


DWA WIELKIE POŁOWY POLICJI LWOWSKIEJ. — JAK WOŹNY CHCIAŁ POKRYĆ ŚLAD SWYGH KRA- 


DZIEŻY PRAWDZIWEM 


| 

| 

| Lwów, 14. lipca. 
—) Funkejonaiwusze Wydziału śled 
czego we Lwowie miel w tym kygad- 
niu doskonały połów. Udalo się im 
znowu ująć niebzapieczną zake zło- 
dzieji, oraz niebezpiecznego 
haielowego, 

| się oblowil, 

| Przed kilku dniawi  donieśliśmy. 
| że podczas nieobecneści prof. uniw. dr. 
| Edmnmia Bmiandy, 
| 
| 
| 


Szczura 


który onegdaj wspaniale 


zam, 3 Maja 2l, 


dokonano śmiałego włamania i skra- 


Kino „LEWET=c w asc PME ae 
Lad r 
Lekkomyślna Zula 


Oraz Rin-Tin-Tin w najnowszym filmie „W mrokach mocy“ 


dzą: m. W., że Nowak w dniu procesu 
Hiolskiego wezwał jego i innych czelad- 
ników do siebie î polecił im w sądzie mó- 
wić, że kiełbasa dostarczana dla wojska 
jest taka sama 
jest robiona z doskonaiego mięsa. Ponad- 
to zeznał w śledztwie, że osk. Czerwiński 
i Derlas skarżyli mu się, że złożyli fał- 
szywą przysięgę. 

Przesłuchany wczoraj Iwanicki zeznał 


. LJ r X i s 
Qdstawienis $ viadka 
Wobec rażąco sprzecznych zeznań zło- | 

żonych w śledztwie i na rozprawie pro- 
kurator wniósł na spisanie ze świadkicm 
protokołu odrębnego i odstawienie go 
wprosł do sędziego śledczego po myśli 
par. 277. Wnioskowi temu sprzeciwił się 
obrońca Bromberg, motywując, iż niema 
w tym wypadku wymogów z par. 277., a 
przewodniczący częściowo przychylił się 
do wniosku prokuratora, mianowicie za. 


jak dla cywilnych i że | 


| 


Nowo otwarty Skład Futer 
TUCH p Ska Skarhiowska 3, 


da szdzieg Śledczego. 


„PAGBÓW EM" WŁAMANIEM.  — OKRADZENIE WŁAŚCICIELA DÓBR W HOTELU, 


dzono znaczną gotówkę, pozostawioną | Obawiając się, że prefesor po pawro- 


w biurku oraz rozmaite rzeczy wart. | cie stwierdzi braki, Haszezak wpadł 
15.050 zł. na iście 

Funkcjonarjusze Wydziału śledczego szelmowski plam, 

zabrali się energicznie do dochodzeń | Poslanowił mianowicie sprowokować 

i niehqawem doszli do sensacyjnych re- | prawdziwe włamanie do mieszkania 


zmiiałów, 

Oto stwierdzono, że Jan Hasuczak, 
wożny U. J. K, zam, w Kleparonwie, 
który pełni! rówuccześnie obowiązki 
stnżącego w łomu profescra, dokony- 
wał łam systematycznych kradzieży, 


profercia i w ten sposób pokryć swnie 
złodziejstwa, Skomunikowa! się w lyr: 
celu z niejakim Dektikiem z Kieparowa, 
który namówił na to włamanie zna- 
nych złodzieji Bazytego Pycq i Jozefa 
Riedla, Policja zdołała już znaczną 
część rzeczy od. niuh odebrać i cal; 
szajkę osadziła w arcsztach. 

Drugi sukces odniosła policia, wczo- 
raj wysłądziwszy sprawcę. kradzieży 
hotelowej. Oto przed kilku dnianui o- 
kradziono w hotelu Europejskim Mic- 
czysława Dropiowsktego, właśc. dóbr, 
którcmu skradziono 1.350 dolarów. Po- 


BRA, ž T heti iela aprawce tej ki ieży w 

gotowe oraz skórki wszelkiego roczaju | lu ukl: sprawcę lej kradzieży w 
k iskich blem usobie Leizsra Flihrera, praktykant» 

po cenach bardzo ni:kich polec: krawieckiego, zam. Marcina 1. »| 


klórego do.gd odebrano już 1.000 do- 
larów. 


D a AAS 
, SPECJALISTA chorób WENBRYCZNYCII 
i l i skórnych oras 

Dr. SCHWARZ kosmetyki b. Sa- 
kundurjusz szpitala państw. Lwów, ul 
SŁOWACKIEGO 4, naprzeciw gł poczty. 
Leczenie mlam. brodawek, * włosów cele 
kirolizą, dielermą 1 lampa kwarcowa. 

Bezoperacyjne usuwanie żylaków. 

POWRÓCIŁ. Tel, 16- 61 


Lwów 


zupełnie co inuego. Mianowicie, że nieraz 
byi przy jo E mięsa, ale mic zlego 
nie widział a jedynie dwukrotnie zauwa- 
żył, że mięso 
dla zabicia odoru 

se saleiry pukano w calikypcrmaugani- 
eum, Zupełnie zaprzeczył, jakoby No- 
wak dając im wezwania do sądu do cze- 
goś ich namawiał, lecz przeciwnie, że nic 
do nich nie momi 


SPPCJALISTA CHORÓB SKÓRNZGH 
I WENERYCZNYCH 


Dr. LAUTERSTEIN 


Lwów, 5 Sykstuska 37, (róg Słowackiegoj. 
Leczanie włosów, plam, znamion, elek rus 
tiza lamma kwarenwa SAO 


Tre TT TO WK A E. p 
Ettingera „RHINOSAN* 
M. 5. W. Nr. rej. 924) 
usuwa pewnie i szybko 


KATAR NOSĄ 
oraz nadmierną wydzielinę śluzu, spra- 
wiając ulgę w oddychaniu. 
Wytwornia: 
àptena Mr, M. Ellingera we Lwowka, 
Pa nahncia WA WSZURIKICŃ AMANAN, 


rządził spisanie zę świadkiem odrębnego 
protokołu i przesłanie go do sędziego 
śledczego, jednakowoż bez nałożenia a- 
resztu prewencyjnego śledczego. 

Na tern zakończone wczor. rozprawę. 
Dziś przesiuchany będzię ów. Jarka. Incy 
dent zę świadkiem Iwanickim, który 
o mały włos wprost z sali sądowej nic 
powędrował do więzienia jest wielce cha- 
rakterystyczny i daje wicle do myślenia. 


FEILETON „GAZ. POR." z 15. VII 1098. 


DANIEL FOIRE. 


Morde"ca. 


Z hałasem otwarły się drzwi i jak bu- 
rzą wpadł do pracowni slymnego adwo- 
kata paryskiego Marcelego Pelain przy- 
„Jaciel jego Robert Vidier. 

Petain spojrzał na niego zdziwiony. 

— (o się slalo, Robercie? 

— Wysłuchaj mnie! 

Jesteś  miesłychanie wzburzony 
nis  poanaję cię poprostu. W;padasz do 
anme, jak ścigany złoczyńcą... 

~- Tak! 

Vidier wymek} ło slowo glosem su- 
chym, brutalnym i tak gwaltownym, że 
iMarceli Petain mimo swego flegmatycz- 
nego usposobienia drgnąl niespokojnie: 

— Uepokój się mój drogi i powiedz 
wreszcie co się stało? 


Robert Vidier opadł na fotel. Drża! 
caly. Wreszcie opanował się. 
— Mareli, przyszedłem cię prosić, 


abyś mnie broni 

-- Bronić cię? Dlaczego? 
kiemu oskarzeniu? 

—. Opowiem ci zaraz... 

Milczał przez chwile., jakby przypomi- 
mając sobie i porządkując jakieś fakty, 
wreszcie zaczą! opowiadać: 

— Przedlewszystkiem proszę cię bar- 
dzo. abyś mnie nie uważal za wariata... 
Znasz muie zresztą, i wiesz, że choć ner- 
wy mam  przeczulene, jestem zupełnie 
zdrów ne umyśle. 


Przeciw ja- 


niepoirzebny 
przyjażni, 


„ Ten wstęp jest 
| e E Ea latach nassej 
| bercia —- przerwal Petain. 

—- No dobrze. Opowiadam wię: 
| 


pu 
mes 


Dziś rano jeszcze przebywałem w posis- 
dłóści paristwa Maulais, gdzie. corocznie 
proszony jestem ma polowanie. W trzy 
dm po rosin przyjeździe, a było to mnłaj 
więcej przed dziewięciu dniami, do pałacu 
| przyjechał niejaki Andrzej Heubert. 
( Przyjazd jego był niecierpliwie acze- 
| kiwany przez gospodarza domu, który 
przy każdej sposobnuści wychwalał żego 
uprzejmość i zalety strzelec% e. Przedstu: 
wiono, nas: 

lsiotmie pochwały jakiemi obsypywano 
Andrzeja  Heuberta były usprawiedłiwio- 
ne: posiadał on wiele uroku osobistego. 
A jednak patrząc na niego, nie moglem 
oprzeć się dziwnemu uczuciu jakiejś nit- 
ufności, zupełnie nięzrozumiałej zresztą 

Gzy wierzysz przyjacielu w przeczu* 
cia? W jakiś kontakt duchowy między 
dwiema osoben? Przecież nie znałem go 
zupełnie przedtem, mie widziałem po ni- 
gdy, nie słyszałem nic o nim. A jednak 
cos mumie tknęła. Czułem wszystkiemi 
verwaal mego ciąlu, że coś mnie odpycha 
od tego człowieka. 

Dziwna rzeczą jesl półświadomość! 
Jak często mści się Pla, ua nas za usta- 
wicze opanowywanie ;ej! Jak niemadrze 
czynimy,. że się nie wsłuchujemy w te 
nieuchwytne Jej szepiw... 

Staralem się zwa! } 6 w sobie ło uczu- 
cie antypatji, jakie mnie ogarnęło do tego 
i człowieka. Lecz czyż można je zwalczyć: 


dalej. | 


Ach, żak dobrze gdybym 
był wyjechal! 


Robert Vidier przerwał na chwilę swo 


ady się me zna, właś 
Ba dą Z 

Widzisz Marceli, mówię jak sz 
A jcdnak 


iciwej do tego przy” uczyniłbymi, 


alenJec. 


waizupełmiej jasne analizują | opowiadanie. Na' wzburzenej jego twarzy 

ie akoliczności. Przsdtem nie ro- | błyszczaly dziko oczy, jakby szukając 

z Jem lego. Oh, jakże rozumiem to | dokola jakiegoś punktu uparcia. Wreszcie 
wszystko tera z... przerywanym głosem zaczął mówić daln]|: 
Pragnę ci opowiedzieć mały faki, — Trwało to kilka dni, zanim zqdała- 
który przekona cię, w jakim stauie pod- | łem uzyskać równowagę duchową. Wre- 


szcie dziś rano... 

~=- Wczesnym rankiem wyruszyliśmy 
na polowanie < nagonka dn lasu. Nagte 
bażant jakig przeleciał nad moją glowa. 
Zmiyierzytem się. strzelilem, lecz cehybilem. 
Moja niezręczność wywołala uśmiech u 
Andrzeja. Fieuberta. 

— Nie, ma. pan jakoś dzisiaj celnej igs 
ki — zauważył. 

A wtedy stało się to straszne... Działa- 


niecenia byly maje nerwy od chwili, gdym. 
uf ujrzał. 

W ubiegłą środę siedzieliśmy w hal 
lu. Obok tortepianu rozmawiali pani Mau- 
lais i Andrzej Heuberi. I wbrew woli mej 
przypalrywalem mu się pilnie, rozumiesz 
<- wbrew mej woli, gdyż czułem, że na- 
tarczywość moja była nie” na 1niejscus 2* 
mie parę tlenem patrzeć na tę dyskretnie 
rozmawiąjącą parkę. 


Glos jego drażnił mnie niestychamie, | jąc pod naciskiem jakiegoś półśw ladomegu 
sprawiał mi wprost ból fizyczny. Nie nakazu, źmierzylem się porez drugi i ny: 
słowa, które mówil, lecz sam głos jego, | strzeliłem... do niego.. 
ciepły, o miłem brzmieniu, który działał Upadt... Jednym skokiem, przerażony 


mi na nerwy. 
Nagle Heuhert zwrócił 
uprzejmie | zapytal: 


mym czynem. bylem: przy nim. Ukląklem 
i rozpiąlem jego kamizelkę. Z kieszeni 
wypadł portfel, 3 Z niego wysungla się fo- 


się do mnie 


—- (zy nie zechciałby pan zagrać žo | tugraftjo. Wiesz czyja, Marceli, wiesz? — 
mna w pokcta.? Była lo fotogralja Žakiiny. mojej żony. 
Krew uderzyla imi do glowy. Nie mo- która porzuciła mnie przed rokiem, z kim 


glem „znieść jego - wzroku uprzęjnaego, i | uciekla —- nie wiedziałeni. 


jasnego | wykrzyknąlem niemal z wście Oio był powód mej- półśwtidomej. 
klością tak, jak gdybym resgowat na uv Liewylumac zo: wj aafypafji dò Teuberta. 
brazg: Qto «powód, dła którego wbrew mej woli 


— Nie! K 
Wyszedłem z hallu, ku zdziwieniu 
wszystkich. Zmalazlszy się sam w swym 
pokoju, powziąłer zamiar powrócić 1A- 
lyehmiast do Paryża. lecz rozmyśliłem Się. 


zabilem z wewnętrznego nakazu lego czło- 
wieka.. 


Ja wiem, że nikl mi nie uwierzy, Mar- 
celi, A jednak- 
F. M. 


Tum. 


Nr. 8560 


świat sztuki wkracza 


„GAZETA PORANNA" 


z dnia 15. lipca 1928. 


nar harzyńs(wo... 


Echa lwowskiej kiepurjady. 


P. KIEPURY NIE ZWAŁCZAMY, ALE PROTESTUJEMY PRZECIW UŻYWANYM PRZEZ NIEGO NIESMACZNYM 
METODOM. — ŚPIEWAK, TO NIE PABRYKANI MYDŁA LUB PASTY. — JARMARCZNE BĘBNY NALEŻY Po- 
ZOSTAWIĆ JARMARCZNYM KUGLA RZOM! 


Lwów, 14. lipca. 

Nasze zasadnicze stanowisko, za- 
ite z okazji lwowskiego występu p. 
hiepury, a podzielone również przez 
częśc puasy lokalnej, wymaga pew- 
nych wyjaśnień, Raz jeszcze 
stwierdzić musimy, że — wbrow mo- 
że pozorom — p. Kiepury nie zwalcza” 
my. Jego śpiewackiego talentu wcale 
nie negujeniy. 

Przeciwnie golówi jesteśmy 
przyznać, że jest to talent miary wy- 
Sotciej, o możlinyościach wybicia się na 
istotnie czołowe miejsce nawet w kla- 
sie światowej. Z faktu, że p, Kiepura 
jest Polakiem, chętnie zbieralibyśmy 
kapitał dumy narodowej. 

Ale — i to podkreślamy stalo — 
nie możemy się pogodzić z metodami, 
jakich używa ten śpiewak, ilekroć pra- 
gnic spotęgować swój sukces. Jeśliby 
kabaretowa śpiewaczka używała tych 
sposobów, kupując dla siebie kiwiaty, 
placąc za wywiady, obląpiagąc miasto 
jaskrawymi afiszami, bylaby io tylko 
śmieszne. Gorza jest, gdy to czyni p. 
Kiepura. Gorzej jest dlatego, ponieważ 
człowiek, sięgający do wyżyn sztnki, 
mausi szanować Siebie i sztukę, Nie 
wólno mu się kompromilować, ani o- 
sanieszać, 

Wszystko to jednal: byloby jeszcze 
sprawą jednostki. Ale metody p. Kie- 
pury są pewnego rodzału symbolem. 
Są sygnałem ostrzegawczym, Żż6 w 
świał sztuki wkracza barbarzyństwo. 

To słowo nie wydaje się nam zbyt 
moene. Est modus in rebus. Są sposo- 
by reklamy, dobrs dla fabrykanta my- 
dla Inb pasty, ale dla artysty zapełnia 
niemożliwe, Wyobraźmy sobie Pade- 
rewiskiego, który rozsyła do dzienników 
komunikaty, sławiące autora, który 
chcąc  „pazyskać” prasę, Lałaśliwie 
składa w administracjach pism „ofia- 
ry, klórego ambicją jest za wszelką 
ceng dak wypełnić sobą rynek, jak to 
niegdyś udało się kostikcm Maggi'ego, 
lub pastylkom Valda. 


Gdybyśmy na godzinę przed 
koncertem byli ujrzeli na ulicach 


lwowa „budkę”* jednokonną, obląpioniy 
afiszami p. Kiepury, z wożnicą prze- 
branym za murzyna na kożle, — wi- 
dok ten nie zdziwifby nikogo. Bo p. 
Kiepura przyzwyczaja nas de „han- 
dlowych metod" w sztuce. 

Nie wiemy, zdzie się tego nauczył. 
Nawet w Ameryce, kraju wszelkieh 


możliwości i form najbardziej bezce- 
remonjalnych, artyści większej miary 


lub bodaj z pretensjazni do duchowego 
„high-lifu”, starają się zachować u- 
miarkowanie. darmarczne bębny po- 
zostawiają jarmarcznym „artystom", 

Jeśli autorami tych wszystkich nie- 
smacznych  Iricków reklamowych są 
sekretarze p. Kiepury, „król tenorów“ 
miał możność przekonamią się, że w 
Polsce tą drogą nie trafi do zpołeczeń- 
stwa. Nietylko we Lwowie, ale i w 
wielu innych miastach sposoby p. Kic- 
pury zostały potępione. Skutku fo nie 
odlniosłn i odnieść mie mogło. bo p. 
Kiepura dha tylko o wynik kasowy. 
Ma tlum | mieć będzie. Tak sanio mają 
Hum wszakiego rodzaju „fakirzyć i 
czarodzieje, reklamujący się na afi- 
szach w asyście widm i szkicletów, P. 
Kiepura przejął ich wypróbowany sy- 
siem. 

To trudno. Żyjemy ,w czasach, gdy 


koncertujący mistrz ma pustkę, a pie- 
niądze zbiera zespół jazz<bandowy. 
Na tle tych zjawisk p. Kiepura nie jesl 
odosohmicny. Ale na aprobatą tych 
wszystkich, którzy szukają prawdzi- 
wej kultury i którzy chcieliby ją Oca- 
lič przed zalewem mydlarstwa, p. Kic- 
pura liczyć nie może. 

Są rzeczy, Iubórych nawel p. Kic- 
pura nie kupi. 

* 


PUCCINIEGO „IOSCA' z P. KIEPURĄ, 


Do niedawna nazwisko p. Kiepury 
było w świecie muzycznym zupełnie 


| 


nieznane. Lwowski debiut przed cate- | 


remia laty przeszedł bcz wrażenia, a 
Warszawa od czasu do czasu porucza- 
la mu mniejsze parte. Dopiero wie- 
deńską Opera zadecydowała o jego ka- 
rjerze, dopuszczając p. Kiepurę dowy 
stępu w odpowiedzialnej parlji Cava- 
radossiego w „Tosee* (w jesieni! 1026 
r.). Krytyka wiedeńska uznała 
wyjątkowo piękny głos tenorowy, kló- 


jego j 


rym p. Kicpura zjodnat sobie Wicdeń- 
czyków. Przepowiadano mu wielką 
karierę artystyczną, a nawet poruezo- 
no mu główną pawtię tenorową w no- 
wej operze Pucciniego „,Turandot*. Tą 
rolą, którą studjował pod kierowni- 
ctwem wiedeńskich kapelmistrzów i 
reżyserów, p. Kiepura staną! na pozio- 
mie artystycznym, torującywn niu dro- 
ge do Berlina. Pesztu i innych pierw- 
szorzędnych sen europejskich. 
Drugim dużym sukcesem byla par- 
ija Nieznaj jomego w Korngolda operze 
Jud Hoeliany", której doskonała kré- 
| acja spowodowała: dłuższy szereg wy- 
stepów p. Kiepury na scenie wiedeń- 
skiej. Mediolan i Paryż równicż uznały 
jego wyjulkowo piękny! głos, choć nie 
z lukim entuzjazmem, jak Wiedeń. 
[rzebu przyznać, że p. Kiepura 
pesada Świeży, naturalnie brzmiący 
imaierjał tenorowy 6 pokaźnej sile i 
szlachetnym dźwięku lirycznym, zwła- 
"ea w wyższym rejestrze, którym p. 


CO MÓWI NEMO. 


Ofiarowanie. 


Pióra moje ma gas z dłuta Celliriego Benwenuta: 


Jego lekkość, 


jege wdzięk, 


Wszystka widzę w miiie straszą mię wymiary duże, 
Bryła budzi we mnie lęk. 


Więc na małej blaszce złotej, ryj je wszy 'słkie swe ięsknoły, 
Cały duszy mojej św ial. 

Słowa, wiążę w arabeski i na zwiewne rymów freski 
Rzucam serca mego kwiat. 


Wszystkich rzeczy osłateczność — milość, smutek, ból i wieczność 
Umię zakląć w parę nut. 

Czasem zwroika mi wypieści, harmartijny ksztalt niewieści, 
TWszechstworzenia biały cl. 


Rymy, rylimy, tony, dźwięki, jedzą grzecznie z mojej ręki. 
W wierszu czuję się jak król. 
Czasem zwrotka mi wydzweni, wszystko to, co dkryte w tom, 


Przeog 


romny ludzki bób 


każdy wiersz mojego dłuta jedi jak pukar Benwcenuła, 
Sercem pelny aż po brzeg. 

A więc pijcie z niego wszysey, wy dalccy i wy bliscy. 
Tako wam poeta rzeki. 


Sokolniccy 


para 


bcy-zabijaki 


kijami zat'ukii rywala, 


DWAJ GLÓWNI SPRAWCY SKAZANI, 


Lwów, 14 lipca. 


(-—) Przed senatem V. odbyła się | 
wczoraj rozprawa przeciwko gru- | 


pie parobków z Sokolnik, osk. o 
ciężkie uszkodzenie ciała i zabój- 
stwo na osobie Jana Boczuli. $o- 
kolniki znane są z tego, że od da- 
wien dawna między mieszkańcami 
Górnych Sokolnik a Dolnych ist- 
nieje trwały spór, a przy lada oka- 
zji wybncbają krwawe walki. 
Pierwsza awantura, kłórą wy- 


| 
| 
| 
| 


wołali między sobą Sokotniczanie w | 


dniu 25 grudnia ub. r. 
się «ciężkiem uszkodzeniem kilku 
żołnierzy, bawiących wówczas w 
Sokolnikach na urlopie światecz- 
nym. Na wielką zaś skałę zakrejo- 
na awantura wydarzyła się na 
święta Wielkanocne br. .. W czasie 
jednej z zabaw. Na zabawie tej ze- 
szli się parobcy z Sekolnik Górnych 


zakończyła | 


| 
| 


RESZTĘ UWOLNIONO. 


i Dolnych i natychmiast poczęly 
się kłótnie. które zamieniły się w 
wielką bójkę. Ostatecznie przybra- 
ły one koniec tragiczny, albowiem 
parobck Jan boczula od 
irc kijem poniósł śmierć, 

Jako sprawców 
aresztowano Jana Stysia, Jana 
Dutka, Jana Zawiślaka, Antoniego 
Kroczaka. Michała Jaworskiego, Jó 
zeta Piw kę i Jana Duziaka. Wszy- 
sey on: odpowiadał wczoraj przed 
Senatem V. nozprawie przewodni- 
czył radca będaszewski, osk. prok. 
Sobolewski, pierwszych sześciu o=- 
skarżonych bronił adw. dr. Mat- 
kówski. ostatniego adw. dr. Kibitz. 
Po przeprowadzonej rozprawie za- 
padł wyrok skazujący Duziaka na 
dwa lata ciężkiego więzienia, Ja- 
worskiego na ośm miesięcy €. W. 
resztę uwolniono. 


ciężkich | 


iego zabójstwa | 


St. £ 


Kiepura z łatwością i widocznem za- 
miłowaniem się popisuje. Uderza u- 
rmiejętme łączenie silnych tonów Z 
„mezzo voce", choć z czasem traci o- 
no na wrażeniu pierwotnem z powodu 
nadmiaru tego: samego efektu. Jako 
śpiewak, p. Kiepura od zeszłego roku 
rozwinął się pod względem tcchnicz- 
nym; śpiewa z energią, fraza jest wy- 
pracowana, a do pięknych, górnych 
tonów przyłącza się dźwięczna średni- 
ca. Przylem śpiewa z przejęciem, po- 
lotem i zamiłowaniem, a amtystyczne 
wykonczenie strony muzycznej jest o- 
wocem wytrawnego kierownictwa sce- 
ny wiedeńskiej, gdzie p. Kiepura naj- 
dlużej przebywał. 

Osklasków zraau bylo mało; po a- 
rji w trzecim akcie wymogła publicz- 
ność jej powtórzenie — poważny, sza- 
nujący się artysta zazwyczaj nie kla- 
nią się przy olwariej scenie, ani nie 
bisuje! Po skończeniu opery p. Kiepu- 
ra odśpiewał nadprogramowo szereg a- 
rji oporowych, z których nader wyso- 
ko polużoia arja.z opery „Turańdot”, 
z blaskiem i w rlrzymałością, w wyso- 
kich tonach przez p. Kienurę efektow- 
uie wykonana, wprost zachwycila slu- 


chaczy. Był lo punkt kulminacyjny 
powodzenia. 
Z korzyścią dla całości partje Toski 


napowrót objęła p. 
czem sluchacź znowu podziwiał jej 
wydatny i świeżo brzmiący sopran. 
Artystka ta śpiewa tę partię swabod- 
uje, z rosnącą pewnościa, dużym polo- 
tem, wyrównaną techniką i dramaty- 
cznymi wyrazem .Głos p. Platówny w 
ostatnich czasach pięknie się rozwi- 
nął —- czyżby to miala być powodem, 
abysmy taką artystkę trącili dla innej 
sceny? x 

P. Cyganik udpowiedział naszym 
cezekiwanjom w roli Ścarpii. Dziki, 
brutalny i zwierzęcy charakter rzym- 
skiego szefa policji w nlterprelacji p 
Gyzalika oddany został interesująco. 
Głos brzmiał wydatnie, a elegancka 
fraza w F-dur była należycie czarno 
zabarwiona 4 odpowiednim rysem dra- 
niatycznym. W partji Angelottiego ko- 
rzysinie prezentował się p. Pomiel. Do- 
akonale w cbamkteryzacii wypadła 


Platówna, przy- 


postać Spaletiy w wykonaniu p. iow- 


czyńskiego, Orkiestra pod wytrawnem 
AeA p. Lekrera Wzyiuale się 
dobr 
aa wienie  dkończyło się 
wpół do dwunastej. Teatr był palnv. 
w z. Grnder. 


po 
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ORYGINĄLNE ANGIELSKIE 
POLECA 


A LA VILLE DE PARIS 


GABRYEL STARA 


| LWÓW, Pi. MARJACKI 11 


Str. 8 


„GAZETA PORANNA” z dnia 15. lipca 1928. 
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lig za darmo’ 


DOGODNE WARUNKI APROWIZACY JNE OLESIOWA. -—- NIETYLKO WZGLĘDY KLIMATYCZNE ZACHĘCAJĄ 
DO OSIEDLENIA SIĘ W TEM UROCZEM LETNISKU. — APROWIZACJA ZAPOWIADA SI; NADER KORZY- 
STNIE. — ORFITOŚĆ I TANIOŚĆ ARTYKUŁÓW SPOŻYWCZYCH. -- JU W ROKU NASTĘPNYM STANĄ 


Lwów, 14. lipca. 
Czytelnicy nasi, zainteresowani wa- 


nunkami życia w rozbudowującem się | 


obecnie letniekku, Olesiowie, przysyła- 
ją nam liczne zapytania, dotycząjce 
rozmaitych stron praktycznych egzy- 
stencji tego osiedla. Wśród kwestyj po- 
ruszanych posiada bezwąipienia naj- 
bardziej pierwszorzędne znaczenie 
Bo zapewne nie wystarczą nałbal- 
samiczmiejsze powietrze, najpiękniejsze 
widoki lasu z wszystkiemi inmemi uro- 


kami przyrody tam, gdzie nie można | 


zaspokoić prozaicznych — co prawda 


— ale niemniejszych potrzeb żołądka. 

Kwesłtja aprowizacji musi być bra- 
na pod uwagę zawisze, ilekroć chodzi 
o stawianie horeHkopów rozwoju 
dej powstającej klimatyki 

w obecnych stosunkach drożyźnia- 
i nych. 

Można powiedzieć śmiało, że tmdno- 
ści lnb ułatwienia aprowizacyjne od- 
grywają dziś rolę rozstrzygającą. 

W pierwszym wypadku wielokrol- 
nieją wydalki tak, że przewyższa- 
ją możność finansową. ogółu społeczeń- 
stwa i stają się osiągalne tylko dla 
szczupłej garsiki _ uprzywilejowanych. 
Naodwrót zaś znowu 

tania i dogodna aprowizacja 
wywiera dziś wielką siłę atrakcyjną 
na tych wszystkich, którzy pragnęliby 
czy to zamieszkać na stałe w zdrowej 
miejscowości, czy też spędzać w niej 
miesiące letnie, nalopy wypoczynko- 
we itp. 


Temu usprawiedliwionemu ze wszec h | 


miar zainteresowaniu stosunkami a- 
prowizacyjnemi Olesiowa można z za- 
dowoleniem odpowiedzieć, że pod tym 
względem posiada  rożbudownjące się 
letnisko 

wprost idealne warunki, 


Kprowizacja Oluowa tak co do dosła- | 


tecznego Zzaonatrzenia w wszelakiego 
rodzaju prodnkty spożywcze, jakoteż 


co do cen zapowiada Się jak najko- | 


rzygtniej. 


Dostawę dostatecznych ilości na- | 


biału, jarzyn, drobin i tym podobnych 
prodnktów wiejskich ma Olesiów za- 
pewniomą z otaczających go wsi: Pacy- 
kowa, Łyścca Starego, oraz Posienza, 
Co więcej, w zdobyciu tych produktów 
mieszkańcy  Olesiawa nie będą mieli 
żadnych trudności, gdyż Zarząd dóbr, 
dbały' o stworzenie w Olesiowie pod 
każdym względem jak najdogodniej- 
szych warunków agzystencji, już w 
przyszłym roku wybuduje 
bale targowe, 

w których zmajdą się jatki na sprzedaż 
mięsa, jakoteż wszystkie inne artykuły, 
potrzebne do należytej aprowizacji 
mieszkańców. Nadto nie można pomi- 
nać tej okoliczności, że Zarząd tySpo- 
mije nażjwiększemi ogrodami warzyw: 
nemi, jakoteż większą ilością nabiału, 
Go mn pozwoli wpłymąć korzystnie na 
regulację cen najważniejszych artyku- 
łów spożywczych. 

Dzięki tym korzystnym warunkom 
ajprowizacyjnym, pobyt w Olęsiawie 
bedzie doztępnmy nawet osobom mniej 
zamożnym, a wzgląd ten wraz z čo- 
godnymi wamnkami mnahycia na raty 
domu mieszkalnego zapewne zachęci 
liczne rzesze rellektamtów do zawar- 


cią układu z Zarządem dóbr. Oczywi- 


każ- | 


W OLESIOWIE HALE TARGOWE. 
ście, z tych dogodmych warunków apro- 
wizacyjnych korzystać bgimie również 

szęzęśliwy zdobywca naszej willi. 
Przypominamy, że na drugiej steo- 
nie każdego numeru „Gazety Poran- 
nej“ ukaznią się bmypony szczęścia. 
Należy je wycinać i starannie przecho- 
wywać, Każdy, kto nadeśle 20 kup- 


nów, zostanie wpisemy na listę upraw- 
nionych do wzięcia mdziału w kon- 
kursie, 

Losowanie rozstrzygnie, kto z kan- 
szczęśliwym wła- 


dydałów zostanie 


| 
| 
| 


ścicieiem willi, ofiarowanej przez „Ga- 
zetę FPoramną', 

Przewidując olbrzymie zaintere- 
sowanie się naszych Czytelników tym 
Konkursem letnim, „Gazeta Po- 
ranma" dodaje — jak już donosiliśmy 
— dla ubiegających się o premie uowe 
szanse wygramej w formie 20 nagród 
pocieszenia w postaci bardzo pięknych 
iajansów Tabryki Pacykowskiej. 

A zalom: Wycinaycie mili Gzyłel- 
nicy kupony szczęścia] 


jie! 


WŚRÓD ZIELENI LETNIEJ ZARYS SO WART SIĘ KONTURY SZKIELETU. 
(Do ryciny na stronie l-szej). 


Berlin, w lipcu. 

W lasach pod Angermunden (Niem- 
cy Zachodnie) pewien wytcieczkowiec 
poczynił krew w żyłach mrożące oł- 
krycie. W czasie przechadzki natknął 
się nieoczekiwanie na oparty o drzewo 
szkielet ludzki, rozbawiony glowy. 
Natychmiast zaalarmował policję, ktg- 


POGSZYNA 


żę pod Wur adu 


ra stwierdziła, że był to szkielet doro- 
słego człowieka. Głowę znaleziono w 
odiegfości 10 m, Z gałęzi zwisał sznur, 
na którym człowiek ten prawdopodob- 
nie się powiesił. Badania policyjne u- 
głaliły, że ma się do czynienia z sa- 


Hachi, 


OSTRZEŻENIE ODDZIAŁU LWOWSKIEGO ZWIĄZKU ADWOKATÓW. 
POLSKICH, 


Lwów, 14. lipca. 

Zarząd Oddziału Lwowskiego Związku 
Adwokatów Polskich uważa za wskazane 
przestrzec publicznie przed niejakim Cze- 
sławem Dąkrowskim, który podając się za 
kandydala adwokalury z* prowitcji i 
twierdząc, że został doszczętnie z pienię- 
dzy i papierów legitymacyjnych ckradzie- 
ny, nachodzi od przeszło tygodnia adwo- 
katów i poważne osobislości we ławowie, 


| 


| zkięrając rzekomo na kosala 


powrotu do 
domu, i mimo; że otrzymał już od kilku 
adwokatów zupełnie wystarczające kwoty, 
procederu togo nie zaniechał. Wszystko 
wskazuje więc na to, że jest lo z jego 
siruny zwyczajna żehranina i 
wanie latwowierności ludzkiej oraz po jezu" 
cja koleżeństwa adwokatów, 


Dere > | WOZEAPCYWMŁYN 1 wrr 


Swięto legi 


NOWE Na 


ynin. 


KU UCZCZENIU BOJU LEGIONÓW POLSKICH 1915/16 R. 


Lwów, 14. lipca. 
Dnia 15 lipca br. odbędzie się na Wo- 
łyniu, na Polskiej Górze, pod Kostiuch- 
mówką, Święto Legjonewe kn uczczenim 
historyczaych hojów w 1915/16 rokna Le- 
gjonów Polskich w tej miejscowości. Pro- 


telstorat mad tą uroczystością objął Mer- 
pzałek  Piłsndski i przyobiecał swój 
przyjazd, 


Dojazd koleją do slacji Czarlorysk. Mi- 
nisterstwo Komunikacji wydało rozpo- 
rządzenie, aby w tym dniu uruchomiono 
wagony I i [IE klasy bezpośredniej komu- 
nikacji ze stacją kol. Czarlorysk, udziela- 
:ąc jednocześnie 66 proc. zniżki kolejowej 
w drodze powrotnej. Jest jednak, nadzicja, 
że Ministerstwo Komunikacji udzieli przy 
powrotnej drodze 100 proc. zniżki. 

Dojazd do slacji kol. QCzartorysk, (linja 
Koiwel-Sarny) do Polskiej Gory zapewnio- 
ny jest końmi. 

Przyjazd do stacji kol. Czarlorysk o 
godz. 8 min. 18 rano, zaś powrót po za- 
kończenia uroczystości nastąpi temi sa- 
memi wagonami wieczorem. Na miejscow 
będą czynne dwie restauracje. 

Program Uroczystości naslępużący: 


1) Zawody  warszewe organizacyj 
przys 'posobiemia wojskowego i wychowa- 
nia fizycznego po pobojowiskach legjono- 
wych: Kolki—Połska Góra irasa 42 klm.; 
zyłotnono około 2.060 zawodników; 2) Za- 
wody marszowe 3-tmiowa drużyn wojsko- 
wych 27 Dywizji piechoty po pobojowi- 
skach legionrwych Kowel—Polska Góra; 
(rasa 120 klm. 35 Rozpoczęcie uroczysto- 
ści przemówieniem prezesa Komiletu P. 
mecenasa Antoniego Staniewicza; 4) Msza 
Polowa eelebrowana pizcz Ks. Biskupa 
Łuchiego Adolfa Szelążka, przy udziale 
duchowieństwa; 5) Kazanie Ks. Biskupa 
Bandurskiego; 6) Poświęcenie lablicy pa- 
miątkowej; 7) Przemówienie historyczne 
o bojach Lesjonów na Polskiej Górze WY” 
gloszone prze gen. Rydza-Śmigłego; 3) 
Rozpoczęcie sypania kopca (na wzór Kop” 
ca Kościuszki) ku wiecznej pamiątce bo: 
„ów  legjonowych na Polskiej Górze; 9) 
Konkurs orkidstrt i chórów oddziałów 
Związku Strzeleckiego Okręgu Wołyńskia- 
go; 10) Ćwiczenia wojskowe eddziałów P. 
W. i W, P. 

Powyższe uroczysiości zos! ną odiwo- 
tzone na filmie. 


szem etere tma 


Piękna Amerykanka 


bandytką 


ZUCHWAŁOŚĆ MŁODEJ DZIEWCZYNY. — POD GROZĄ REWOLWERU. 
NAPADNIĘTY OBROŃGĄ TEJ, KTÓRA NAPADAŁA. 


Nowy Jork, w lineu. 
(H) Do jednego z banków w mic- 
ście Gramont (stan Texas) weszła 
dziewczyna 


| 
| 
| 


fenomenalnej piękności 
i podawszy się za dziennikarkę, prosila 
o pozwolenię napisania na maszynie 
biurowej artyknin. 


dla własnej | 


"| szów 
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Dyrektor, na którym piękność nie- 
znajomej wywarła duże wrażenie, zgo- 
dził się chętnie i dziennikarka zabrała 
się żywo do pracy. 

Kiedy nadeszła pora obiadu i wszy- 
scy urzędnicy banku z wyjątkiem dy- 
rektora i jego sekretarza wyszli, nie- 
znajoma wstała nagle i szybkim ru- 
chem 


wydobywszy rewolwer, 

skierowala go w stronę obecnych, żą- 
dając wydania wszystkich, znajdują- 
cych się w kasach pieniędzy. 

Sleroryzowani przez zuchwałą ko- 
bietę męźczyźni musieli — chcąc nie 
chcąc — ulec jej żądaniom.  Poczem 
bandytka zmiknęła bez śladu. 

Policja rozpoczęła pościg i nieba- 
wem ujęła piękną rozbójniczkę. Nazy- 


| wa się ona Karolina Pąsseth. Grozi jej 


kara śmierci. 

Tymczasem stała się izecz niespo- 
dziewana. Obrabowany dyrektor, urze- 
czony pięknością miss Passeth, 

zakochał się w niej 
i dręczony wyrzutami sumienia, że to 
z powodu jego — jak mówi — skąpstwa 


| grozi ukochanej kara śmierci, zwrócił 


się do sadu z prośbą 
o wycofanie sprawy. 

Oczywiście prośba jego nie została 
uwzględniona, lecz oskarżona i tak nie 
zosłanie skazana ma śmierć, Bankier 
odgraża się, że w razie skazania ban- 
dytki na więzienie, wykradnie ją i poj- 
mie za ŻONĘ... 


Nżsi funkcjen. państw. 
u p. wiceministra Cara. 


Lwów. 14. lipca. 

Dniu 10: bm. przyjął Podsekretarz Sla- 
nu w Ministerstwie Sprawiedliwości p. Car 
delegację Związku Niższych  Funkcjona- 
rjuszów Państwowych Rzplt ej, która wrge- 
czyła mu memorjal, zawierający postula- 
ty niższych lunkcjonarjuszów sądowych 
i straży więziennej. Postulaty te dvmagają 
się: 1) Zaszęregowania do wyższych grup 
plac. 2) Uglalenia niższych f[umkcjonarju- 
sądowych i więziennych w służbie 
raństwowej. 8) Objęcia ustawą emery- 
talną tych kategorii niższych funkcejona- 
rjuszy w resorcie Ministerstwa Sprawie- 


' dliwości, którzy mimo kilkuletniej służby 


w sądownictwie mie posiadają praw do 
zaopatrzenia emerytalnego m. in. posłań- 
cy sądowi. 4) Unormowania godzin służ- 
bowych i spoczynku niedzielnego. 5) Wy- 
nagrodzenia za pracę w godzinach mad- 
liczbowych oraz za dyżury w niedziele i 
święta, oraz siużbę nocna przy kasach, 


6) Dostarczenia ubrań służbowych dla 
niższych funkcjonayjuszów sądowych e- 
tatowych i kontraktowych, 7) Udzielania 
urlopów wypoczynkowych wedle norm 


przewidzianych w usławie o państwowej 
slużbie cywilnej. 

Pan Wiceminister po *zaznajomieniu 
się z treścią memorjału, odbył z delega- 
tami całogodzinną konferencję, w czasio 
Której zostały omówione w szczegółach 
obecna warunki pracy  fuakcjonarjmszów 
sądowych i więziennictwa oraz najpilniej- 
sze potrzeby, których załatwienie leży w 
granicach możliwości finansowych Mini- 
sterstwa Sprawiedliwości. 

P. Wiceminister w  dluższem prze- 
mówieniu określi stanowisko  Ministe:- 
stwa wobec przedstawionych ma postula- 
tów, które uznał za słuszne i którycch re- 
aligucję uważa za wskazane nietylko 
przez wzgląd na samych pracowników 
lecz w równej conajmniej mierze w inte- 
resie dobra służby i sprawnego funkcjo- 
nowania administracji sądowej. 
~ P. Wiceminister zapowiedział odbycie 
w dzrugiej połowie września br. konferencji 
pod ogobistem przewodnictwem z: udzia- 
lem dyrektorów departamentów Minister- 
stwa i delegatów Centralnego Związku, 
Niższych Funkcjonarjuszów Państwowych 
Rzeczypospolitej. 

Zadaniem konferencji będzie rozpalrze- 
nie wszystkich zagadnień, dotyczących 
prawnego i ma lerjunego położenia niż- 
szych iunkejonarjuszów sądowych i wig- 
ziennych. 

W konferencji u P. Wieeminisira brali 
udział z ramienia Związku N. F. P. R. P. 
Pp.: Moagała, Brzaski i Switocz. 
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REDAKCJĄ BEZWARUNKOWO MANU- 
SKRYPTÓW NIE ZWRACA, - — 
o — 


TEATR WIELKI: i 
Sobota i niedziela „Simoną“. Dwa o 
słąknie pożegnalne wystepy gościnne Kra- 
kowskiego Teatru 
TBATR NOWOŚCI | 
Sobota, niedziela: „Qui pro Quo“. 
; | 


"a k 


Lipca | 
Sobota | 
Bonawentury b. | 


Dwa ostałnie goścmna wystepy kra- 
kowskiego teatrn odbędą się dzisiaj w so- 
botge i jutro w niedziele wieczorem na 
secie teatru Wielkiago. Zostamie odegraru 
areydogkonała komedja „Simona” w kow 
certowem wykanąmiu  najwybitniejszych 
sił zespołu krakowskiego pp: Jąroszew- 
skiej, Buszyńskiego, Osuchowskiej i Kier- 
czyńgskiego. Świetna ta komedja dzięki 
pierwszorzędnemu: wykońaniu i wyjstko- 
wo pomygłowej reżyserii mw. Sławskiej na 
scenie krakowskiej zdobyla po „Turando- 
cie“ największy sukces antystyczny i ka- | 
sowy sezonu, ło też i na scenie lwowskiej | 
cieszy się wielkiem powodzeniem, groma- 
dząc na każdem praedstawieniu licaną pu- 
bliczność z entuzjazmem oklaskującą mi- 
tych gości z Krakowa. Z pewnością też i 

ostatnie przedstawienia odbędą się przy 
szezelnie zapelnionej widowni żegnaj 
artystów. Na ostatnie przedstawienia waż- 
ne są 30 proc. zniżki. 


Qui pro Quo. Wielki sukces odniosła 
wczorajsza premiera p. te „Typka a ©. P. 
Q“. Jest to nailepszy z dotychczasowyci 
programów. Mira Zimińska w repertuarze 
aktualnym lwowskim  rozemiuzjazurowu ia 
publiezność, Hanka Ordonówna za wyke- 
namie swoich proschak zbierała żniwo v- 
klasków, a cały pozostały zespół gorący 
był darzony oklaskami. Rewja ma zape- 
wylieBę powodzenie. Jutro i dni nasie 
wych „Typki 0. P. ©. 


REPERTUAR KINOTEATRÓW: 

APOLLO: „Chlopozyca”, orąz komedia. 
BAJKA: Wszystkie serje razem „Naj 
nowsze przygody Tarzana wśród malp" 

CASINO: „Królowa puszczy”. 

CHIMERA: ..Wielkomiejskie lalki. 

PATAMORGANA: „Giełda miłości”. 

KOPERNIK; .Malą awaniurnica,, oraz 
„Mzielnica hañby“. 

LEW: „Lekkoniyślna Zula“ max Rin- 
lin-lin w filmie „W mrokach nocy‘ 

MARYSIEŃKA: „Mala awamturnica,, oraz | 
„Dzielnica. hańby". 

PASAŻ: „Król wilków". 

PAŁACE: „Oaza miłości“ i komedja 

UCIEGRA: „Miłość 1 sprawiedliwość” i 
„/ałłajome ojcowstwo'. 

| zen: © anaana 

Święto narodowe Francji w sopole 14 
bm. obchodzone hędzie, jak zwykle uro- 
czyście nabożeństwem w bazylice archi- 
katedralnej obrz. łac. o godz. 10-tej z u- 
działem władz państwowych i reprezen- 
łacyj. Tow. Przyjaciół Francji uprasza 
śwych członków i szan. publiczność, hy 
zechcieli również uczestniczyć w tem na- 
bożeystwie, a tąkże ozdohieniem domów 
harwami fśrancuskiepni i polskiemi tudzież 
kohiercurni, uczcić tę uroczystość sprzy- 
mierzonego Narodu. O godz. pół do 12 p. 
konsul francuski przyjmować będzie re- 
prezentacyjne życzenia. 

Tow. Przyjaciół Francji zawiadamia, 
że w porze wakacyjnej czytelnia będzie 
otwarła w dnie powszednie od 7—8 wiecz. 
wypożyczalnia książek zaś o tej samej 
porze w poniedziałki, Środy i piątki. 

Zjezd teohników  danżystycamych we 
Lwowie. W niedzielę/15 lipca br. o god. 
10 przedpoł. w sali Instytutu teehnolo- 
giczmego ul. Boularda 5 rozpoczyna swe 
oprady Zjazd techników dentystycznych, 
wad obecnem położeniem: zawodu  denty- 
stycznego. 

Polski Komitet Igrzysk Olimpijskich, 
który prowadzi kampanje na rzecz fumdu. 
szu potrzebnego na wyslanie polskiej re- 
prezentacji sportowej do Amsterdamu na 
dgrzyska Olimpijskie, zorganizował w Ła- 
zienkach wystawę Sportawo-saochadowa,. 
Wystawa tą tak pod względem ilości jąk 
i jakości eksponatów przewyższa dotych- 
czas urządzane tego rodzaju wystawy: 
Bardzo imponująco przedstawia się kiosk 
fimmy „General Molors w Polsce", nowcj 
fabryki samochodowej, otwartej. przed kil- 
+omra tygodniami w Warszawie. Firma ta, 


ii 


jest wystawa o pierwszo: 
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Ostatni dzień subskrypcji 


Str. 9 


premjówki inwestycy;naj, 
| tej pory nia zdołali zakupić pozyczki. 


Lwów, 14. lipca. 
Na wiadomość, że subskrypcja 4% 
premjowej pożyczki inwestycyjnej be- 
dzie nieodwołalnie zamkniętą w dniu 
14 bm. o godzinie 12 w poludnia. zgłą- 
szają, się do kas banków przyjmują- 


cych zapisy, liczni kljenci, którzy do 
RZESZA 3 


Powońzenia pożyczki wskamie na 
nowszschne senlanle do pagięrów pañ- 
stwowych, które stają cię obek wkła- 
dów o% książeczki oszczędność w PKO 
uajpopułarnieszym sposobom, pewnej 
i korzywinej lokaty gotówki 


Posirzelł szwagra w obronie 2:ny 


DRAMATYCZNA SCENA W DAWIDOWIE POD LWOWEM. 


Lwów, 14 lipca. 

(—) W Dawidowie opodal Lwo- 
wa niejaki Wacław Bajor ożenił 
się niedawna z Sabiną Schmalen- 
berg, córką zamożniejszej rodziny 
gospodarskiej. Bracia Bąjorowej 
Filip i Józef pokrzywdzeni przez 
matkę swoją, która większą część 
pola zapisała córce, powzięłi niena- 
wiść da swej siostry i jej męża i 


odpowiadając na apel Komitetu Olimpij- 
skiego, złożyła hojny dar na rzecz fundu- 
szu, potrzebnego na wysłanie sportowe, 
zdrużyny do Amsłerdamu, w poslaci pis- 
bnego pięcio-osotewego samochodu Che- 


iE wrolot, r 1928. 


Że -Samochodowa 
tuem  znacze- 
wiu, świadczy o tem osobisty udział Pana 
Prezydenta Rzplłoj w jej otwarciu, któro 
odbyło się we środę, dnia, 11 lipca. 

Nowa przystanki kulejowe w ahbręhta 


wystawa — Sportowa 


lwowskiej Dyr. kolejowej Lwowska Dy 
rekcja kolejowa przystępuje do olwarcia 


dwóch nowych przyslanków osobowych, 
mianowicie przystanku Nowoszyce- -Prusy 
między stacjami Dublany kolo Swmhora 
t Dorużów, oraz przysłauku na linji Dro- 
hubycz, Borysław z nazwa: - Drohabyez- 
Rafinerie“ Przystauek len położony tuż 
przy rafineriach Tow. „Galicja i „Natla” 
tawi znaczne udogodnienio komu- 
joe dla, licznej rzeszy pracowników 
. robotników lrch rafinerii orug dla strum 
zalwieresowunych W obu przystankach 
zaprowadzi się sprzedaż bilełów, a bagaż 
przyjmowany będzie za opeta w mie 
przezniuczewia. 

>) Aresztowanie niębezpiecznego o- 
sobnika. Do aresztów policyjnych odda: 
po wczoraj Jana Wasityńskiego, który pd 
grażał się swej żonie zastrzeleniem, a gdy 
przybył post. Kumałski celem interwan- 
cji rzucił się na niego < nożem w ręku. 

(--] Aresztowania za kradzieże. Wczor 
raj aresztowano Kazimierza Gurbina za 
kradzież szyn na szkodę browarów łwow. 
skich. oraz Michała Paronczaka za usilo- 
wang kradzioż kieszonkową na pl. Krą- 
kowskim. 

(—) Strzały do złodzieji. Wczorajszej 
nocy w dzielnicy VI. patrolujący wyw. 
policji Prus zauważył dwu asobników 
niosących jakieś rzeczy pochodzące praw- 
dopodobnie z Kradzieży. Gdy na wezwa- 
nie osobnicy ci nie stanęli, wyw. Prus 
strzelił z rewolweru, ale bez skutku. W 
chwilę później wespół z st, przod. Dohro- 
chłopem zdołał on jednego z tych osohb- 
ników nazwiskiem Głowacz ująć i dopro- 
wadzić do komisarjatu VI. 

(—| Subłokator złodziejem. Zofja Fran- 
kiewicz, zam, Głowackiego 12., doniosła 
„Wczoraj policji, że w czasie jej niaobecno 
ści sublokator jej Kazimierz Chałowanń- 
ski skradł na jej szkodę z otwartej szu- 


Do P. 


1 
1 


T. Odsprzedaweów 


usławicznie młolę parę molesto- 
wali, a nawet siostrę swą kilkakro- 
tnie pobili. 

OQnegdaj wpadli oni na podwó- 
rze domu Bajora i znowu pobili 
jego żonę. Wówczas Bajor wybiegł 
e rewalwęrem w ręku i strzelił trzy 
krotnie, ramiąc Józefa Schmałen- 
berga w rękę. Policja aresztowała 
sprawcę postrzelenią. 


| ein igi om WO E e FRAME CE PRÓCZ (ARE OOOO 


flady pugilaras zawierający 80 zł. i zbiegł. 

(—) Oflara własnej nieostrożności. 
Wezeraj rano woźnica Antoni Karwąński, 
lat 39, zajęty u Chaima Boroza, jadąc wo 
zem naładowanym cegłami przez nie- 
ostrożność dostał się pod kała wozu i do- 
znał złamania obu nóg. Pogotowie od- 
wiozło go do szpitala. 

(—) Dokąd poszły? Marja Górecka, 
zam. Pijarów 6., zawiadomiła wczoraj po 
licję, że jej 16-letnia córka Marja de 
lila się przed dwoma dniami x domu i 
wiecej nie wrócjła. — Również Paulina 
Qhip, zam. Gródecka 67, doniosła poli- 
cji, źe służąca jej Marja Krupiarz wyda- 
lija się z domu jeszcze 8, bm. i więcej nie 
wrociła. 

(--) hynalek z karubincm atakuje ro- 
dzitów. Władysław i Franciszka Finiawi- 
zzowie, zam. przy ul. Cetnarowskiej nie 
niają zupełnie pociechy ze swego Syna 
Mieczysławą, który nietylko, żę nie sza. 
nuje 4 przykazanie, ale napada i hije 
wlasnych rodziców. Wczoraj znowu po- 
bit dotkliwie matke, a gdy ojciec pośpie- 
szy) jej z pomocą zwyrodniały synalek 
chwycił do ręki karahin i zmierzył się do 
ojca. tak że przerażony staruszek ucjekł. 
Wysłani policjanci bandytę mie zastali, 
gdyż ton w międzyczasię zbiegł, a znajc- 
ziony karabin ząkwestjonowali. 

(m) Zamach samobójczy  17-letniej 
dziewczyny, Węzoraj późnym więczorem 
targręła się na życie 17.letnia Anna Rud- 
ujcka, zam. przy ul. Szuralańskich 6., któ 
ra zażyła nisznanej narazie trucizny. Por 
golowie ratunkowe w groźnym słanie od- 
wiozłoa ją do szpitala. 


Z krain. 


Nowy starosta słanisięwowski. Staro- 
sta z Lubowli Weisło zosełal przeniesiony 
na stanowisko starosty w Słanisławawie. 

pne 


Ze świata, 


35-ta rocznica mieri Manpasaała. 
7-g0 lipca 1883 zmar) jeden z najęnako- 
ruitszych  powieńciopisarzy - trancuskich, 
Guy de Maupassant. Autor „Panny Fit", 
„Bel Ami“ i tyłu innych arcydzieł ulegl 
pad konioc życia chorabia wnysłowej i do- 
kończył życia w zakładzie dla obląka.- 
nych. 


„Gazety Porannęj*, 


W związku z Konkursem letnim „Gazety Porannej" 
ostrzegamy P. T. Qdsprzedawców naszego pisma, że nie 
będziemy boenifikowali zwrotów z brakującym kuponem 


tego konkursu. 


Wszelkie zwrócone nam egzemplarze lub odcinki 
„Gazety Porannej* z wyciętym kuponem, będziemy uwa- 


żali za sprzedane i 
uwzględnimy. 


takich zwrotów absolutnie nie 


WYDAWNICTWO „GAZETY PORANNEJ" 
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WYROBY KOSMETYCZNE 


” SŁYN IEJ FIRMY 


ELIZABETH ARDEN 


FOLECA 


wyłączny skład 


A LA VILLE DE PARIS 


GABRYEL STARK 


LWÓW, PL.  MĄRJĄCKI 


1i. 


Kacik rodiowa, 


PRULKAM AUDYCJA RADJOWYCH. 
Sobota, 14. lipea 1928. 

Warszawa (1111) 12.00 Muzyka z płyt 
grąmofonowych. 20.15 Audycja ku czci 
Francuskiego Święta Narodowego. |. 
Koncert poświęcony muzyce francuskie j. 
Wykonawcy: Orkiestra Tiltarmonji Wiu 
szawskiej pod dyr. Tad. Mazurkiewicza, 
Stanislawa Korwin-Szymanowska (so- 
pran) i prof. Lucjan Budkiewicz (wiolon- 
czela). 22.80 Muzyka taneczna z restau- 
racji „Oaza“, 

Poznań (314) 20.15 Transmisja z War- 
szawy. 22.40 Muzyka taneczna. 24.00— 
2.00 XVII. Koncert nocny firmy „Philips“ 
w wykonaniu zespołu Fr. Sykory. 

Kraków (566), Katowice (422), Wilno 
(435) 20.15 Transmisja z Warszawy. 

Praga (348) 21.00 Francuska muzyka 
operowa. 

Londyn (361) 21.00 „Vive la France“. 
Program francuski. 22.386 „Something in 
the alr“ rewja Harolda Simpdona. 23.35 
Muzyka taneczna z hotelu Savoy. 

siuttgart (379) 20.00 Transm. z Baden- 
Baden. Niemiecka muzyka kameralna. 

Brno (441) 19.00 Koncert kompozyto- 
rów francuskich. 


Rzym (177) 21.00 Wieczór mnzyki 
francuskiej, 
Langenberg (468) 20.10 Wesoły wie- 


czór. 

Daventry (491) 19.45 Koncert orkie- 
stralny. 21.30 Muzyka kameralna. 

Więdeń (517) 18.20  Akademja mu. 
zyczna. 19.20 Sonata wiolonczelowa d-dur 
Rubinsteina. 20.15 „Der letzte Schleier“, 
sztuka Wheatleya 

Niedziuła, 15. lipca 1928. 

Warszawa (1111) 17.00 Komcerl popu- 
larny Orkiestry Warsz. W programie u: 
twory Griega. 20.15 Koncert popularny 
Orkiestry Milharm. warsz. i P. R. Transmi- 
sja z Poliny Szwajcarskiej. 22.30 Muzyka 
taneczna z restauracii „Qaza“. 

Kraków (566) 20,30 Koncert muzyki 
lekkiej. Zespól pięciu cylr i dwojga skrzy- 
piec. 32.30 Muzyka. taneczna. 

Poznań (344) 20.80 Wieczór muzyki 
lekkiej. Wykonawcy: Orkiestra wojskowu, 
Wanda Dohroczyrńska « „K. konczyń 
ski (baryton). J. Lewandowski (harmon)|- 
ka usina). 22.15 Nadprogram. í 

Katowice (422) Wilno (435) 20.15 Trams- 
misją z Warszawy. 

Woaw (322) 20.30  Progrum Jekku 
Kwartel dęty, sopran i tenor. 22.30 Muzy- 
ka taneczna. 

Londyn (261) 22.00 Koucert symlonicz- 
ny z udziałem Artura Caterelt (skrzypce - 

Lipsk (565) 19.30 Rozmaitości. 22.30 
Muzyka. taneczma. 

Taluza (291) 21.00 Najladniejsze tanga. 

Hamburg (394) 20.00 „Piękna Helenu“ 
uporutka w 3 aktach Offenbacha. 

Rzym (67) 21.00 Wielki konseil instru- 
nenłalny. 

Daventry (401) 22.00 Transmisja koncer 
tu g hotelu Park Lane. 

Berlin (484) Stattgart (370) Frankfurt 
(425) Langenbery (165) 2000 Transmisja 
z Baden-Baden. Niegniurkie opeiy kame 
raine. 

Wiedeń (017, 11.00 Koncert sytuloniez- 
ny, 19-00 Muzyka kamerałua. 20.15 „Róża 
Stambułu” operetka Falla. 


opra 
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Święto sportowe P. P. 


ZACZĘŁO SIĘ NAD PORRE AU SPICJAMI. — DZIS I JUTRO DALSZY AR BOGATEGO PROGRA- 


Lwów, 14 Fer 


W dniu wczorajszym rozpoczę- 
ły się zawody sportowe P. P. woje- | 
wództwa lwowskiego. Zainauguro- | 
wał je już o godz. 6. rano 

marsz 40 km., 
przeprowadzony na szosie stryj- 
skiej ze startem i metą przy boisku 
„Pogoni“, 

Do marszu stanęło 8 drużyn po 
trzech zawodników i 6 piechurów 
indywidualnych. 

Marsz indywidualny zakończył 
się pięknym sukcesem przedstawi- 
cieli policji żółkiewskiej. Pierwsze 
miejsce zajął Tarnawski (Żółkiew) 
w czasie 3:35, 2) Herchenreder 
(żółkiew). 

Wyniki drużynowe: 1) Lwów I. 
2) Lwów II. 3) Rzeszów. 

Właściwe otwarcie „Święta spor- 
towego“ nastąpiło o godz. 8.45. 
Przed komendantem insp. Grabow- 
skim przedefilowali lekkoatleci i 
bokserzy w liczbie 70-ciu, wywo- 
ując dziarską postawą, jednolitem 
umumdurawaniem  sportowem do- 
skonałe wrażenie! Na boisku Pogo- 
ni zauważyliśmy obok dygnitarzy 
P. P. wicewojow. Gronziewicza, 
przedstawiciela miasta radcę Ko- 


towskiego,  starosię lwowskiego 
FKałhardta, ze starostwa grodzkie- 


go radcę Kurzewskiego, reprezen- 
tanta DOK. i Żandarmerji i w. in. 

Po defiladzie nastąpiły zawody 
lekkoatletyczne, które dały nastę- 
pujące wyniki: 

Pchnięcie kulą: 1) Begaj (Lwów) 
11.58, 2) Wójcik (Lwów) 10:71, 3) 
Jucha (Lwów) 10.14, 4) Czekański 
(Jarosław) 9.20, 5) Szuber (Prze- 
myśl) 9.17. 

Rzut grauatem: |) Wasilewski Fr, 
Lubaczów) 55 m., 2) Markiewicz (Lw.) 
53 m. 8) Kosiewicz (Lw.) 52 i pół m. 

Sztafeta olimpijska: 1) Lwów I. 
3:48.1, 2) Lwów IL 4'19.4, 3) Rze- 
szów 4.28. 

Bieg 800 m.: 1) Sawaryn R. 2:10.7, 
2) embre 213.2 3) ZER" 


FEJLETON „GAZ. POR“ z 15. VII, 1928. 


NIEŚMIERTELNY 


Ww RTT CZE" zobaczył się 
z ŻONĄ 

— Slalo się, odłączyłan Friska. 

Opowiedział przebieg i koniec do- 
świadczenia. 

Turczynka 
kami. 

-= Może teraz ty zechcesz rozpo- 
cząć leczenie? Zaproponował słodziut- 
ko. Mam teraz dość serum. 


1x. 


Flodja sprawiała się bes kwestji 
dubrze. Nie była perłą, nie była też 
nstrygą. Roztropnie trzymała się w po- 
środku. Podwyższono jej nawet pel- 
się od stycznia. Pan de Coulaine prze- 
widując. że go poprosi o pomoc w ulo- 
kowaniu eszczędneści. dał jej dobrą 
radę: 


bawiła się  pierścion.- 


— Moje dziecko, jako specjalista w 
»prawach pieniężnych, mógłbym ci 
Gegadzić te lub owe akcje, ale ome 


| 


MU SPORTOWEGO. 
Fr.-(Rawa Ruska) 2:31, 4) Piwowar- 
czyk (Lwów) 2:34. 

Oprócz tego odbyły się przedbiegi 
ma 100 i 400 m, 


Organizacja pod  kierownidiiwem 
prol. Dręgiewicza nader sprawna. 

Na program popołudniowy zło- 
żyły się 


konkursy hippiczne, 
przeprowadzone. na torze Sokoła-Ma- 


ciazy w obecności przedstawicieli 
władz oraz- licznie zebranej publicz- 
ności. 


I. Konkurs skokow. 10 przeszkód: 


1) przod. Folta na Filistrze, 


Z życia prowincji. 


2) post. 


Pluciński na Gwałcie, 3) post, Zdzio- 
bek na Troterze. 

IL. Konkurs skoków, 12 przeszkód: 
1) post. Kłosowski na Linku, 2) post. 
Pluciński na Gwalcie, 3) post. Zdzio- 
bek na Froterze. 

IM. Konkurs pocieszenia: 1) post. 
Wasilewski na Famosie, 2) post Veita 
na Qyklopie. 

W czasie zawodów 
muzyka 19 p. p. . 


przygrywala 


ar 
DZIEŃ DZISIEJSZY 
poświęcony jest zawodłom strzeleckim, 


| pe wik kolarskim. M ai 


Wiadomości z Truskawca. 


korespondenta). 


(0d naszego 
Truskawiec, w lipcu. 

Wycieczki w Truskawcu. We wtorek 
10 bm. przybyła do Truskawcta wycieczku 
hygienistiów, włórej wziął udział szereg 
wybitnych lekarzy z Warszawy, Pozna- 
nia, Krakowa, Lwowa i tp. Na dworcu 
powitali gości Aer. p. marszulka Uro- 
hobvckiego Jarosza. Ø dworca udano Sis 
na śniadanie. «Popoludniu po wspólnej 
fotogradji, wpisali się uczestnicy do księgi 
pamią owej. poczem  zwiedzano źródła 
lecznicze zakładu zdrajowego. 


ZES 


Wieczorem $ 


a godz. 8 przyjmował gości marszałek dro- 
hobycki p. Jarosz objadem w sali balowej 
klubu towarzyskiego, w którym uczestni- 
czyli m. ł. starosta drohobycki Porembal- 
ski i jego zast. starosta GChytry, lekarze 
zdrwjowi i dyrektor admin. zakładu p. Lu- 
kas, Jak się dowiadujemy, goście wyrazili 
się z wielkiem uznaniem o rozwoju Tru- 
skawca. W środę L1 bm. udali się wy- 
cieczkowcy do Borysławia, skąd w p 
tozjadą się do swych mieisc zamie sykai. 


Wiad: mości ze Skolego. 


(Od naszżgo kóresbondenta.) 


Skele, w lipcu- 
Wyższe kursy nauczycielskie, W ubie- 
giym tygodniu odbyło się tutaj un 
otwarcie Wyższych Kursów 7 
skich Związku Polskiego  Nauczycie 
Szkół Powsz. Po nabożeństwie agroma- 
dzili się w budynku oluym uc 
Kursu oraz W Wł 
Slarosia pow. Mahr, ks. Żałczyńsk: 
major Słuwarz, AE Cwi Obozów W. F. 
insp. szkolny p. Bwthiander, fizyk pow. dr. 
Sokal, nacz. Sadu p. Wrześniowski, dyr. 
Skulski i wielu innych. Zebranych powita: 
prezes Komisji Związku p.  Deszherg, 
wskazując w swoim przemówieniu, że 
głównym celem wszelkich poczynań 
Związku P. Ń. 5. P. jest dobro Państwa 
i Jego potęga. Przemówienie swe zakoń- 
czył okrzykiem na é Presvdenta Part 


<wszystkie mogą być nic nie warte za 
miesiąc. Sumienie mi na ło nie po- 
zwała, Ghowaj pieniądze w pańczochię. 

Elodja zaglądała nieraz do swego 
skarbca, aby kupić to naszyjnik, to 
buciki z cholewkami z jasnego sukna, 
te pończochy, ale inane niż ta, w której 
chowała swój majątek. Na Waiclkan c 
zrujnówała się na mA. jak u pa- 
nienki, zdobny w plaszki, trzymające 
w dzióbku ogonek ke Tak wy- 
:tojona, wypudrowana, wciągnąwszy 
na ręce wySzorowane sodą rękawicz- 
ki imitację duńskich, biegła co nie- 
dzielę na bal wraz z przyjaciólkann i 
kilku krejanńami. Wedle informacji zc- 
branych przez panią de Goulaine, był 


to bardzo porządny bal, powierzono ioj 
bowiem dziewczynę pod warunkiem. 
że będzie jej pilnować jak cć/ki A- 
gcnt policji siui przed drzwiami, skrzy- 
żowawsizy ręce ma piersiach, muzyka 


wygrywała walce, przy których usiło- 
wano tańczyć modne tańce, w świetle 
lamp przybranych różami 1 fesłonatni 
z bibuły. Hrabina tolerowała te nie- 
dzielne wyprawy jako zabeżpieczenie 
od innych pokus Babilonu. Pomagajae 
„ej w sobotnich porządkach, zasypywa- 
ła ja radami, z wieczna przygrywką: 


| chedziły 


stwa 1 Marszałka Piłsudskiego, Członka 
Honorowego Związku. Okrzyk ten powto- 
rzyli trzykrotnie z zapałem wszyscy 
boeni. Krótkie ale pelne głębokiecch myśl 
przemówienie wygłosił starosta p. Mahr 
Przemawiali również ks. Żólczyński, insp. 
Rothlander i dyr. Skulski, podnocząć z u- 


c- 


znoniem pracy nauczycielstwa szkól 
powszechnych. 

Nu kumy lipcowa zgłosiło się z calej 
Polski 107 słuchaczy (czek), na kurs 


siripniowy (humanistyczny) 48 słuchaczy 
Wykłady odbywają się od 7—13 godz. Na 
kursach wykladają wybitne siy pedagog. 
jak: prof. dr. Wereszczyński, dyr. Sem. 
Jaworska M. dyr. Sem. dr. Uhelińska M., 
prof. Janell, prot dr. Huborl, prof. Dancs- 
wiezowa, prof. dr. Meundys. prof. Malski 
Me mof. de. Stenkiewiez i inni 


— Jak będziesz u panienki w V*- 
roflay, mustsz się obejść beg tańców. 
Q, proszę pani, protestowała, 
lam są też kale, dowiadywałam się. 

Pozatelm była chetna, 
woche lakoma, Trzeba było chować 
kenlitury, wydzielać cukier, kawę. O 
wmo nie dbała  Zużywala mnóstwo 
mydła do prania, jak każda początku- 
jaca, Odkąd poznała tajemnicę ezczot- 
ki do zębów, kupowała masami pro- 


saki, pasty i eliwiry, Poplakiwała cza-. 


tem, gdy Się na nią, gniewano, alba. 
gdy nadeszła z domu widokówka w 
piękne, kolorowane kwiaty. Pani ja 
Jocinszała, jakby  czesała zgrzobłem. 
ule panienka była wtedy bardzo dobra. 
Przybiegała do kuchni po obiedzie, al- 
ho prosto z biura, w kapeluszu na 'glo- 
wie, Szczekařo mylę. naczynie, . TOZ- 
sig kuchenne wonie, 


Elodjo, opowiadaj mi o Va- 


tanges! 
-— Co panienku chce, 

wała? 

— Qzy folwark jest z prawej, czy 

z lewej strony rzeki? 

Jak się jedzie do zamku, to z lewe). 

Możńa tam dojść wprost z terasy, trze- 

ba iŚć prosto, minąwszy główną drogę 


alym mó- 


] 


adena 


posłuszna, | 


nad sadzawkami, 
tewo, przez las, przez łąki. 


Nr. £560 


inej chwili udalo się go uzupełnić o 
bardzo wartościowy punkt, jakim bedą 
zawody pływackie 
© godz. 4 1i-ej na Żelaznej Wodzie. 


WSZYSTKIE LWOWSKIE DRUŻYNY 
W PODRÓŻY, 
bwów, 14. lipca. 


W  deru dzisiejszym opuszczają 
Lwów Pogoń, Czarni i Hasmonea, uda- 
jąc się do Warszawy, Poznania, wzęlę- 
dnie Krakowa. Pogoń gra z Polonią, 
która mimo kłęski poniesionej w wal- 
ce z Czarnymi, przedstawiała się È. 
dobrze i jest groźnym przeciwnikiem. 
Pogoń zmuszona jes. wyjechać w o- 
ałabionym skiadzie bez kontuzjono- 
wanego Olearczyka i zdyskwalifikowa- 
nego Hankego. Skład drużyny lwow- 
skiej przedstawiać się będzie następu- 
jaco: Albariski, Mauer, Fichtel, 
Deutschmann, Kuchar, Fras, Szaba- 
kiewicz, dr. Garbień, Batsch, Maurer, 
Słonecki. 

Niemniej ciężka przeprawa czeka 
Czarnych. Wyjeżdża ona do pozmarń- 
skiej Warty, zdążającej pełną para 
na czoło tabeli. Gzarni znajdują się o- 
beenie w b. dobrej formie, a ponieważ 
do Warty mają zawsze szczęście, więc 
też spodziewamy Się, że ukrudnią jej 
pochód ku górze. zabierając przynaj- 
mniej jeden, a kto wie, czy nie obydwa 
punkty. Gzarmi wyjeźdżają z Krasi- 
akira,  Olejniczakiem. , Konopaskiem, 
Kopciem, Wiikowskim, Ozajstem, Ha- 
rasymowiczem, Sawką, Nastula, O 
atrowskim i Chamielowskim. 

Ciężkie zadanie ma Hasmonea. 
Gracovja przed tygodniem zaledwie wu- 
dowadniia w Kal" aż. że ' źnajduje 
stę na dobroj formie, to też „podcięcie” 
jej na własiem boisku będzie bardzo 
trudzie. Æ drugiej strony należy się 
spodziewać, że drużyna MHasinouci 
zdaje sobie sprawę z niebezpiecznej 
sytuacj, w bWtórej się znajduje, i zdo- 
będzie się wreszcie na odpowiedni wy- 
SCE 


Chcesz mieć bezpłatnie 
WILLĘ NA WŁASNOŚĆ?! 
wytnij dzis'e szy kupon 
forkucsu le niere „BZetg Porznne|* 


CPUC E TA EE SE SET ORDE 


potem wziąść cie na 
Pasalain 
tam krowy. Folwark jest dalej za mu- 
rem 
=m To trzeba wyjść z Varanges? 
Parę kroków, jak przez ulicę, 
jest małą furtka. teraz złamana. Pan 
Filip prosił dawno pana Bidard, aby 
Ją dz! naprawić. alo pan mówi, że to 
drago kosztuje. 
— A co jest z tamtej strony drogi? 
Elodia opowiadała. Nasyp kalejo- 
wy, zasypany poziomkami w maju, 
wrzosowiska, dalej mokradła pelne 
trzcin, gdzie dzieci grzęzną jak się 
bawią i płoszą żaby, na kraju karto- 
walte dęby, na wzgórzach krzewy i ka- 
sztanowe lasy pomiędzy skałami. Każ- 
da. pora roku inaczej pachnie, Siano- 
kosy, zupa na Slominie. Wiosna. tar- 
niną. Winobranie moszczem. Słowa 
małej wieśniaczki burzyły ściany cią- 
snej kuchenki, Nikło czarne, paryskie 
podwórko, za dotknięciem różdżki czą- 
rodziejskiej, przebranej za pasterkę, 
A w jegn miejsce roztaczał się. bezikra- 
sny pełen mroku wadnokcąg, Wyczaro 
wany jej słowami. 
c, d m) 


rzezni ZEZZZA 


Kr. 4560 


„GAŻETA PORANNĄ” z duia 15. lipca 1028. 


Proszę o głos. 


APEL SŁUCHACZY U. J. K. 
Lwów, 14. lipca. 

Otrzymaliśmy następujące pismo: 

Studenci, pracujący w czytelni y- 
miwersyt gckici, mają codziennie wie- 
tzorem przymmsową przerwa A Ta- 
czej nie przerwę mają, tylko tracą 
stopmiowo warok, pracując w ciemnej 
sali. Dziwnym bowiem zbiegiem oko- 
liczności, nigdy światła niema zawcwe” 
śnie, lecz zawsze za późno. W lecto- 
vium jest i tak niezbyt jamo, gdy słoń- 
ce zachodzi, gdyż drzewa pod oknami 
rwsdące uniemożliwiją przedostanie 
slę światła wieczornego, ale mimoto 
niki mie uważa za stosowne na czas 
światło zrobić. 

Ponieważ  budnoby było teraz w 
okresie wakacyjnym (i w dodatku wy- 
slądaloby to „niezwyczajnie”*) delega- | 
ck wybrać, któraby prosiła dyrektora 
Biblioteki o wydanie odnośnych im- 
sirukcji, zwracamy się tą droga. wie- 
dząc, że Redakcja „Gazety Porannej" 
podobnym sprawom ogólnym chetnie 
swe lamy użycza, do wladz Biblioteki, 
by umożliwiły studentom pracę w wa- 
rukach normalnych, a nic kosztem 
Zupsutia i utraty! waroku 

A RB 


Ulgi wojskowe dla 
studantów. 


(Od maszepv korespondenta). 
Warszawa, w lipou- 

Min. spraw wewn. W porozumnie- 
lu g min. spraw majsk. tozesłał» do 
wojewodów ckólnik w sprawie mig dla 
studentów pray pełnieniu powinności 
węjskowej, Tym studentem m nośród po 
horowych roczniku 1905, którzy na 
komisjach w chwili poborów ich rocz- 
Nika oraz w roku następnym zaliczeni 
byli do kategorji B, a w roku bieżącym 
skwałliiikowani zostali do kat. A, przy- 
ałngmje mawo do odroczenia służby 
zm z tytułu «tudjów do 25 lał 

ycia. 


DOnna 
Uczczenie Forela. 
Lwów, 14. lipca. 
(e, Dla uczczenia zbliżającej się 
80-tej roczniey dniu narodzin znalko- 
umtego fizjologa, Augusta Forelą, gro- 
no śwykitnych mężów mauki postano- 
wilo utworzyć fundacje, której roczne 
odsetki przeznaczone będą na „hada- 


| 
i 
| 
i 
| 
| 


nia namkowe dla dobra i pożytkm indz- 


kości”. Do komitetu założycieli powo- 
lani zostali między innymi prof. Wil- 
helm Oswald i Einstein, b. min. Van- 
develda, wraz prof. Beugman, czlonek 
parlamentu szwedzkiego. 

EA 


Sam lat pędzący zszybko 
ścią 1500 km. na godz. 


Paryż, w lipen. 
(e). Francuski imżynier Ghappe- 
delaina skonstruował model samolotu, 
który nie posiadając skrzydeł api śmi- 
gła, utrzymuje się w powietrzu j roz- 
winąć może zawrotną szybkość, 1.100 
de 1.560 klm, na godzinę. 

Wynalasca, który nazywał swój a- 
parat „Gryropter*, poklada w uim wiel- 
kie nadzićjc, uważając, iż wprowadzi 
on do lotnictwa zupelny przewrót. 

nn PZA 


GIEŁDY. 
GIEŁDA ZBOŻOWA. 


Lwów, 12. lipca. 
Na Giełdzie bez obrotów. 


Poza Giełda transakeje w pszenicy 
i życie f 
' Pszenica lekko zwyłkuie, natomiust 


żyto połaniało. 


Zniżkuje również jęczmień przemia- 
| łowy i hreczka — kukyrudzą rumuńska 
w dalszym ciągu awansuje w cenie. 

Owies poszukiwany przy braku po- 
daży. 

Tendencja niejednolita, 


żywsze. 


Pszenica kraj. dworska ex 1927 750-= 
700 gr. 52.50—53.50, Pszenica kraj. i zbio- 
rowa ex 1927 730—740 gr. 51.00-—52.00, 
Żyto małopolskie ex 1937 680 gr. 
46.00—46.50, Jęczmień małopolski brow. 
670 gr. 41.00-—42.00, Jęczmień małopol- 
przemiałowy 610 gr. 43.60—44.50, degez- 
imień  małopol. pastewny 00—610 gr. 
85.25—36.25, Owięs małopolski ex 1927 
450 gr. 45.50—46.50, Kukurudza rumuń- 
ska 44.00-—11.50, Ziemniąki przemysłowe 
00.00—00,00. Fasola biala 65.50—70.00, 
Fasola kolorowa 48.00—50.00, Fasola kra 
sa 60.00-65.00, Groch 34 Vietoria 63,00 
—65.00, Groch polny 8200—37.00, Bohik 
40.00—-41.00, Mieszanka pastewna w ziar- 
nie 00.00—00.00, Wyka 32.00—35.00. Sia- 
no słodkie kraj. prasowane 14.00-—15,00), 
Słoma prasowana 5.00—5.25, Hreezkaąa 
48.50—414.50, Len 71.25—78.25, Lubin nie- 
bieski 21.00--—22,00, Rzepak ozimy ex 
1927 71.00—73.00, Mąka pszenna 40 proc. 
90.00-—00.00. Mąka pszenna 50 proc. 80.00 
—00.00. Mąka żytnia 65 pre. 71.-—--72.— 
Grysik kukurudziany 67 00-—70.00, Mąka 
kukurudziana 49.00—51.00, Otręby żytnie 
nello bez worka 28. 28.50, Otręby 
pszenne netto bez worka 24.50—-25.50, Ka- 
sza hreczana 50 prac. calówsk 50 pioc 

połówęk 89.00—91.00, Kasza jag]. 85.00— 
87.00, Kasza jęczmienna 66.00—-638,00, Pę- 
vak 64.00—66.09, Proso krajowe 47.00— 
49.00, Makucliy Iniane 49.00--50.00, Ko- 
piczyna. czerw. krajowa naturalna 220.00 
-—2Ą0.00, Mak nicb. 114.00—1i25.00, Mak 
siwy 92.00—102.00, Worki jutowe wyr. 
Stradom, Warta 1.55---1.60,  Częstocha- 
Po dka, 75 kg. za sztukę 1.60---1.70, WO 
ki używane dobre za sztukę (1.85—1,30. 


GIEŁDA WARSZAWSKA, 

Warszawa, 138. lipca. (el. G. P.) Bank. 
Handlowy 117, Bank Polski 180, Bank 
Przem. tw. 110, Bank Zachodni 34, Bank 
Zw. Sp. Zar. šJ, Spiess 160, Elektr. Dab- 
rowa 80, Siła światło 154.50, Częstocice 
50, War. Tow. cukr. 60.25, Węgiel 102, 
Cegielski 16, Lilpop 35, Modrzejów 42.50, 
Ostrowiec T. B. 111. Rudzki 49, Staracho- 
wice 55, Klucze 7.10. 

Warszawa, 13. lipca. (Tel G. P) 5 
proc. pożyczka dolarowa  (dolurówka) 
85.25, b proc. pożyczką konwersyjna 67, 
5 proc. pozyczka kolejowa 1926 r. 86.25, 
B proc. pożyczka kolejowa 104, A proc. 
listy zast. Banku (osp. Kraj. 94, 8 proc, 
listy zast. Banku Rolnego 94, 8 proc. obl. 
Banku Gosp. Kraj. 94, Holanuja 357.50, 
Kopenhaga 237.70, Londyn 48.38, N, Jork 
8.88, Paryż 34.82, Praga 26.06, Szwajeątja, 
t7t.31, Wiedeń 125.38, Włochy 46.58 . 


GIELDA KRAKOWSKA. 


Kraków, 13. lipca. (Tel. G. P.) B. Pol- j 
ski 176, B. Hipot, 110, Zieleniewski 134, 
Chodorów 166, Chybie 73.50. 


GIEŁDA ZURYCHSKA. 

Zurych, 13. lipca. (Tel. G. P.) Paryż 
20.32 i pół, Londyn 25.24 i pół, N. Jork 
3.19.07 i pół, Belgja 72.35, Włochy 27.19 
i pół, Flisepanja 85.45, Holandja 208.95, 
Berlin 128.62 i pół, Wiedeń 73.22 i pół, 
Sztokholm 139.05, Oslo 138.77 i pół, Ka» 
penhaga 138.82 i pół, Sofja 4,74 i poł, 
Praga 15.38 i pół Warszawa b8.1b, Buda- 
peszt 90.51, Białogród 9.18, Ateny 6.74, 
Konstantynopol 2.64 5/8, Bukareszt 3.17 
i pół. Helsingfors 13.07, Buenos Aires 
Kolei. 


usposohienie 


GIEŁDA WIĘDEŃSKA, 

Wiedeń, 13. lipca. (Tel. G. P.) Amster- 
dam 284.75, Belgrad 12.44 i ćwięrć, Berlin 
168.45, Brukselą 08.61, Budapeszt 1238.34, 
Bukareszt 4.32 i ćwierć, Kopenhaga 189.10 
Londyn 5441 i pół, Madryt 116.40, Me. 
djolan 37.09, N. Jork 707.75, Oslo 189.05, 
Paryż 27.70, Praga 20.06 5/8, Sofja 5.98.5, 
Sztokholm 189. 40, Warszawa 79,67, Zu- 
rych 136,28, Amerykańskie 704.90, Nie- 
nieckie 168.20, Francuskie 27.79, Jugo- 
słowiańskie 12.40, Czeskie 20.93 i ćwierć, 
Węgierskie 123.13, Szwajcarskie 136,10, 
Angielskie 54.36 i pół, Renta majowa 0.66 
Renta łutowa 0.650, Tureckie 37.15, Bank 
verein 26.55, Bodenkredit 114, Kraditan- 
stalt 569 i pół, Anglobank 28. 49, Kompas 
0.87, Landetbank 30.20, Merkury 23.80, 
Kolej północna 1005, Czerniowce 75.80, 
Austr, kol. państw. 25 i trzy czwarte, Ko- 
lej południowa 13.80, Goleszów 148, Ąlpi- 
ny 41, Krupp 10 i pół, Poldi Hutte 148. 65, 


Prager Eisen 128.40, Siersza 10.10, Silesia i 


0.16, Zieleniewski 108 i pół, Fanto 9.80, 
Galicja 70, Nafta 36.50, Schodnica 10.98. 


(KĄPIELE MINERALNE W RCI aiz warm, -rozane 1 Portnow) 


Na podstawie orzæczenie lekarzy znawców, a to: JWnych 


Uniw. we Lwowie, stosowane są dl} chorych na 
1 mięśni, z przewiekłem zapaleniem nerwów. 
atęmach pozapąlnych w jamie brzusznej, w chorobach 


rebęch skórnych. 


urzewlekły 
chorych gr skużą moczanową, w 
kobiecych i niektórych cho- 


u 


MINERALNE WODY DO PICIA 
Ze źródła Nr. 8 skuteczne przy leczeniu katarów żolądka 1 kiszek, a także u 


chorych na exalurję. 


Ze źródła Nr. 9a i db wywolują moszepedne dzialanie i 


stusowaue muga 


byc u chorych na przewlekłe zapalenie dróg moczowych, przy kutarach miednieczek 
merkowych i pęcherza, u chorych ze skazą moczanową, w przypadkach nadmiaru 
kwasoty soku żołądkowego, a także u chorych z nadmiermsm podrażnieniem układu 


nerwowego. 
Borowinowe pokłady ze znac: 
kąpieli błotnych. 


«mym dodatkiem siarkowodoru stosuwame są Il 


GENY KĄPIELI: Siarczane 250 zł. Borowinowe kąpiale z dodatkiem wanny 
z siarczaną wodą do opiukiwania ciała 4 zł. Borow. ckłady 1 zł. 
Za picia przepisanej miner. wody 1 zł. miesięcznie. 


Wpisowe 2 zł, 


Gminna taksa 5 zł. (wpłaca się w kancelarii gminnej} 
Kąpisię w kabinach I. El. o 50 gr. droższe. 


P. T. Państwowi, samorządowi, prywat. 


instyłucyj urzędnicy i wojskowi, 


i całonkowie redziny ksrxystają z 10 proc. uczniowie zaś z 15 proc. opustu od nor- 


malnej ceny. 


Również masara i masarzystka pracują w Zakładzie. 


Mieszkania w ozystych wiejskich izbach z podłogą po 20—30 zł. 


od osoby 


miesięcznie. Wikt sy restaur. Zaklada 4-50-—5 zł. ńialennie- 


Nłagja kolejowa ROHĄATYN (6 kim, od Zaklsdu dojazd końmi) 
Stacja POTOK (11a klim. od Zakłada dojazd kom 
Las w oddaleniq 800 m. od Zakiadu. 


Dra A. Subatow- 
skiego dog. Uniw. we Lwowie i Drz M. Pańczyszyna , b. asystenta lekarskiej kkimki 
reumatyżin stawów 


lub. autem. 


Dancingów. niema, za ło skuteczna kuracja, 


GIEŁDA LONDYŃSKA. 

Londyn, 13. lipca. (Tel. G. P) N. Jork 
486.21, Kanada 487.43, Holandja 12.09.13, 
Francja 124.25, Belgja 34.90, Włochy 
24.88, Niemcy 20.412, Szwajcarja 25.245, 
Hiszpanja 29.54, Danja 18.195, Szwecja 
18.157, Norwegja 18.197, Helsingfors 
188.31, Praga 164.12, Wiedeń 34,50, Wav- 
szawą. 43,37. 


OBROTY PRYWATNE. 
Lwów, 13. lipca. 
Tendencja spokojna. Kursa utrzyma- 
Obrót średni. 
WALUTY: Dolary ameryk. 8.87.50—— 


Ne 


8.88.00, dolary kanad. 8.81.50--8.82,00, 
korony czeskie 0.26.50—-0.26.70, szylingi 
anuśtr. 1.25.50-—1.26.00, leje  0.05.50-— 


0.06.00, franki irancusk. 0.34.,00-—0.35.40, 
franki szwajcarskie 1.71.68——1.72.00, tun- 
ty szteńlingi 48.40.00—-43% 75.00, czerwień: 
ce aow. za jeden 25.00-25.50. 

ZŁOTO: 20 koron 36.50.00—36.80.00, 
20 franków $84.50.00—-34.80.00, 20 marek 
niem. 42.40.00—--42,79.00, 10 rubli ros. 
17.00-—17.50. 

SREBRO: Kor. austr. 0.65.50—0.69.00, 
5 kor. austr. 3.50.00—-5,60.00, flor. austr. 
1.75—1.80, ruble rosyjskie 2.90—3.00, 
kopiejki za rubel 1.45—1.50. 


OGLOSZENIA, 


WOLNE POSADY. 
10 groszy za wyraz. 


a 


w  Žółkwi po- 
szukuje do moppego, walu drogowego 
maszynisty - Slusarza, poniadajacego võ- 
wnioz cgzummim na kierowcę samocho- 
dowego. Wynaszrodzenie wedle umowy 
-— posada do obięcia natychmiast. Yo- 
dania + życiorysem, odpisami świa- 
dectw 21 podaniem warunków. należy 
wnosieę do Wydziału powiatowego w 
4 ólky: 5876-4 


WYDZIAŁ POWIATOWY 


DZIEWCZYNEK do nauķi 
przyjmie Wytw órnią. trykotaży, 
_ nowskieto gi. 


trykotarstwa 
Wybra- 
5920-2 
ZARZĄD POWIATOWEJ KAST GHORYCH 
W KROŚNIE rozpisuje KONKURS na 
posądę mcępłarjusza dla apteki własnej. 
Podawać się mogę bądź starszy asystent, 
bądź magister nowega typu z roczną przy” 
majmniej praktyką, lub też magistrowie 
starego typu w wieku do lat 40. Do po- 
dań dołączyć należy odpisy świadectw i 
dyplomu uprąwniającogo do wykonywa- 
nia zawodu, oraz zapydąć wysokość żą- 
danego wynagrodzenia. Termia wnasze- 
nia podań da 25. lipa br. Posada do 
ubjęcia zarąż. Krosno, dnia 12, lipca 1938. 
Zarząd Powiatowej Kasy Chorych w Kro- 
śnie. 5908 


STENOTYPISTKA szybko pisząca. po- 
trzepma natychmiasi, — Zgłoszenia: 
„Beba“, Legionów 37. 503] --2 


ZAKŁAD KĄPIELOWY w CZERCZU. ozs 
Poczta Rohatyn. 


NAUKA I WYCHOWANIE, 
10 groszy za wyraz, 


WAKACYJNY kurs lańców rozpoczynam 
15. Nowicki, Piłsudskiego 16, 5919-2 


POSADY POSZUKIWANE. 

3 grosze za wyraz. 
PIERWSZORZĘDNY ZECER, kompreso- 
wy ił akctydensowy z długoletnią pra- 
ktyką, noszukuje posady w solidnej dru- 


karni. Zgłoszenia do administracji pod: 
Pierwszorzędny gecer. 5890-2 
PRZYZWOITA, pracowlia, para małżeń- 


ska, poszukuje miejsca dozorców. Za od- 
etąpiemie kuchni ofiaruje dobrą obsługę. 
Pod „Dobre referencje”, p 


5918 


MIESZKANIA, SKLEPY, 
10 groszy za wytar, 
DWA POKOJE, lub pojedyńczo, umeblo- 
wane zaraz, Potockiego 110 1 piętro 
5917 


na aż! "Wo. 


DO WYNAJĘGIA =" JE bt mA 

kolejowej 2 morgi ogrodu z budynkami 
gospodarczemi, pokój ewemiuvalmie dwa z 
kuchnią. Wiadomość, Lwów, Stryjska 
26, parter 5. 5926 


KUPNO I SPRZEDAŻ. 
à 12 groszy za wyraz. 


NAJPIĘKNIEJSZA garderoba dla 
„Soort“, plac Halicki A 


dzieci 
D062-7 


BERETY francuskie, damskie, męskio i dzie- 
cinne „Sport“, place Halicki 3. 50G2-7 


WYKWIŃTNA bielizna dla Pań i dzieci 


„Snort“, plac Halicki 3. 5062-7 


KĄPIELOWE  plaszcze, czepki, trykoly, 
reczniki, pantofle „Sport, plac Halicki 3. 
D062-7 
PRZĘPIĘKNE szale Dalikowame dla Pań 
panor", plac Halicki 3. DUBR- 
FORTEPIAN prawie nowy nalycianiei 
za 1700 zł. sprzedam. Potockiego 22, piai- 
ter 5, Elrennreis. 5900-32 


dy 
a 


DOM o 2 pokojach. kuchni, 2 morgi ogru- 
du obok rogatki Wuleckiej sprzeda wda- 
ścicielka. Lwow, Gródeck a Dana 

BETONIARRĘ potrzebuję, UŻYWuda w ih 
brytm siunie, produkeja dziemia 2U an”. 
Łaskawe oferty: lmż. Z. Ciechanowicz. 
ul, Dąbrowskiego 5. 5925 
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„GAZETA PORANNĄ" z dnia fò. lipca 1928. 


FARTEPIANY, 
szonzędnych 
gwaramcją sprzedaje możliwie najtaniej 
i wypożycza: HANAK, Piłsudskiego 21, 
T. piętro. 


pianina. harmonjum pierw- 


OKAZYJNIE do E n a cię- 
żarowy 5-tonowy marki „Berna“ na cho- 
dzie, nowo ogumiony, w dobrym stanie. 
„Sair“ S. A. we Lwowie, ul. 3. Maja. Tel. 
3-91. © 


mayer, tudzież zegary 1 inne antyki 
sprzeda, 


skich 11. front, II p. popol 


OBJEKT FABRYCZNY, s * 
blisko stacji tramwajowej, 


do 


wy” 


dzierżawienia lub sprzedaży. Wiadomość | 


dr. Feder, Lwów, Legjonów 1. IŁ p. 
5927- 3 


PARCELA miowlane w Zine Wodzie, 
w pobliżu stacji, ze starszym drzewosta” 


nem, 850 sążni tanio do sprzedania. 
Wiadomość: (PLwów, Janowska, 12, u 
dozorcy. 5916-2 


no SPRZEDAN JIA 


5900-3 . 
GARNITUR salonowy, mahoniowy, bieder- | 


fabryk, na różne ceny z | 


5643-10 | 


zyjmie Słowikowski, .Ossoliń- ; 
5902-3 | 


położony, | 


realność w Sądowej | 


" Wiszni, a to dom murowany: 3 pokoże, | 


kuchnia, przedpokój, sionkń, 
oraz 2 pokoje strychowe budynek 
gospodarczy 16X4 mieszczący - stajnię 
i 4 komórki. piwnica, poddasza, bróg, 
altana, studnia. Wszystko w ogrodzie 
przeszło morgowym, w śródmieściu, 
przy gościńcu. Zaraz wolne. Zgłoszenia 
naczelnik poczty tamże. S92l-2 


TATARÓW nad Prutem pierw- 
szorzędny pensjonat 
„Zofjówka* poleca pokoje słoneczne zca- 
łem utrzymaniem. Kort, Auto na miejscu. 


5583-10 


ŚWIETNE opaski A Ś: 11 zł. „Mał- 
gorzała', Batorego 34, Il. p. 5739-12 


spiżarka, 


RÓŻNE DONIESIENIA, 
10 groszy za wyrRr. 


Humor. 


MĄŻ: 


— Dziwi mię, że ten kalendarz 
ne zawiera daly naszego ślubu! 
ZONA: -— Jakto. 


MĄŻ:-— No, przecież wydawca chwali 
się, że w kalendarzu lym zebrał wszystkie 
wielkie katastrofy... 


CENY OGŁOSZEŃ: 

Za wiersz 1.szpaltewy milimetrowy 
(szer. 30 man.) ogłoszenia zwykle za tek: 
stem 12 gr., za wiersz f-szpałt. milime- 
trowy (szer. 60 mm.) nadesłane 35 gr. 
za wiersz i-szapit. milimetrowy (szer. 


Zakład Leczniczy „GRO! 


Godzina jazdy od Warszawy automobilem, koleją lub tramwajem K. E. D. 


Nr. 8560 


Tara 


ZOZ 
—— 


Pociągów kursuje 30 dziennie, tramwaj w K. E. D. 16 dziennie. 


Leczen'e chorób wewnętrznych in rwowych. Kąpiele elektryczne, świetlne, m neralne 
bydr patja, djetetyka, masaż L.mpa kwarcowa. Obszerna ogrzane gałerja (werandy) Park. 
UMYSŁOWO I ZAKAŻNIE CHORYCH ZAKŁAD. NIE PRZYJ UJE. 

trzebujących wypoczynku oddzielne pokoje z całkowitem utrzymaniem. 
Naozelny lekarz Dr. Jan Malkiew cz. 
e osyj MSG m — Grodzisk 34, w kW 74-28 lu) 11-842. 


Dla rekonwalesc>ntów i po- 


Adres: Środz sk Mazowiecki, 


najtrwalsze i najodporniejsze na złe drogi przytem bardzo wykwintne i bardzo tan e. 


Wszystkie modele sportowe, turystyczne i luksusowe 
mają 6 cylindrów i wszystkie najnowsze zdobycze techniczne. 


JENERALNA REPREZENTACJA NA MAŁOPOLSKĘ 


JÓZEF KOZŁOWSKI Lwów, Hotel George'a 


posiada stale na składzie we Liwowie kilkanaście typów, mogąc służyć natychmiastową dostawą. 


Oglądnijcie te cuda techniki bez chawiązku kupna. 


ZELUEMIANKA —- p. Hrebhenów). Pen- 
sjonat: „Moja poleca pokoje z SB 
wyborowym. Zgłoszenia: Martynowski, 
pensjonat „Moja“, Hrebenów, 

1718-6 


=- D = 


w LETNISKU "NEK Dora obok 
Juremcza „Willa Olena“ w pięknem í 
dogodnem położeniu niedaleko stacji i 
Prutu, pokoje z całem utrzymaniem. 
Wikt wyborny. Wyrób masła deserowe- 
go i warzywa własne. Ceny nader u- 
miarkowame. Zgłoszenia do Zarządu. 


5712-4 | 


po WYDZIERŻAWIENIA PE. Teatru 
Malego we Lwowie, Gródecka 2 B. Ofer- 


ty do 26. lipca br. przyjmuje Zarząd 
Domu Katolickiego, Gródecka 2 B. 
5772-3 


: VAIEWAŻNIAM Z. aae woj- 


skową wydaną przez P. K. U. 
mazwisko Stefan Gleisner. 
MORELE-APRYKOZY 
w 5. ke koszykach 


lwów, na 


ladno, fwyborowe, 
po 32 zl. 


pszczelny tegoroczny w 5 kg. puszkach 
po 20 zl. franco za zułiczką wysyła N. 
Riessl w Zaleszczykach. 5875-4 


UWAGA! Okazyjnie polecam pończochy: 
rofommy, kombinacje, kostjumy kąpielo- 
re. Lichi, Hetmańska 22. 5238 


1 ee 
manana WALĄ NA 


miczny itd.) 50 gr, za wiersz 1-szpalt. 
milimetrowy (Szer. 60 mm.) w artykułach 
100 gr., za wiersz 1-szpalt. milimetrowy 
(szer. 60 mm.) na pierwszej stronie 60 gr. 
drobne ogłoszenia za słowo 10 gr., drob- 
ne ogłoszenia knpne i sprzedaż za słowo 


0822-3 | 


Miód 


| 
| 
| 


| 
| 
| 


OPICERSKIE, studenckie APE L, B. Sa- 
pak, si ów, roine 5 p d5 
CHOROBY WENERYCZNE i Sram 
skórne, nenrastenję seksnalną leczy spe- 
tłalista Dr. Frisch, Wałowa 11. Tel. 55-20. 


JUGOL 
WONNY OLEJEK NA OPALANIE SIĘ. 
Wyrób Apteki Dr. PORATYŃSKIEGO 
, iwódw, plec Bernartyński 1. 
Cena zł. 1-30. 
WSZĘDZIE DO NABYCIA. 
59303 


Przepisowe kubiy na ŚmI26IB 


z grubej blachy, ra gvazo po ynkowa- 


ne sprzedaj» po zn żony 'b cenach 


| „WULKAŃ” Lwów, Pasaż Mikolaz cha 


tel 115. 


„OLLA“ 
jedyna istnieją- 
caniedośc'gnia- 


ma matka świa- 
towa, udawud= 
miona zupełna 
gwarancja za 
każdą sztukę. 
Ceny sprzedaży 
detajlic nei za 
tuz n Nr. 1203 - 
Zi. B'—. 


, posady 3 gr, eala strona ogioszeniowa 


285 zl, pół strony ogłoszeniowej 150 £i. 
cała Strona tekstowa 480 zł., eała strona 
»od nagłówkiem (1.Sza) 570 zł. Ogłosze- 
nia zamiejscowe 30 proc. droższe, — ZA 
ogłoszenia w miejsen zastrzeżonem, oeło 


i A ZPPA 


ŁOŻKO „Palent' z dywanowym. matera- 


cam, składane «0 zł. jest ideałem przy 
braku miejsca. Wabryka łóżek ZARS. 
tzakowska 132. 5670-5 
Comossa 
Niemirów-.« drój 
Perwszorzęcny pensjonat „PRZYJAZÓ* 
pięknie po ożony, doborowe ucz | 
manie 10—12 ł 


na części poleca 


Karol Krupiński 


Lwów, Akademicka 4. 
Te'ef. 26 54. 


| a £_ 4) 
HORYNIEG-Zgrój 
poleca kąpiele siąrczane od 15. maja po 
zł. 2.-—. Mieszkania w penwjonacia bez po” 
ścieli z całem utrzymaniem zł. 7-— dzien- 
nie do 20. czerwca, od 21. czerwca zł. 9.-— 
Okolica zdrowa. lesista, stacja kolejowa, 

telegram i telefon w miejscu. 
Zarząd- 


3682 


przekazów nie bonifikujemy. — Uwaga! 
Kolnmny ogłoszeglowe są podzielone na 
8 lamów (szpalt), tekstowe na 4 lamy 
(szpalty). 

t PRENUMERATA miedłeczna: 

Z dostawą na miejsce inb prze- 


00 mm.) po kronice 40 gr, za wiersz | 12 gr, drobne ogłoszenia matrymonialne, ` szenia osobno sfolace | bez nameru doll syłką pocztową . e e » WL 5.3 
i.arpalt. milimetrowy (szer. 60 mm.) w | korespondencja 12 gr. prywatne za sło- , ezamy 25 proc. Odpowiedzialności za ler Ees dostawy eo 6 8 a £Ł 4.86 
tekście (kronika, repertnar, dział ekono- | wo 12 gr., dis potrzebniących pracy lub minowy drok nie przyjmujemy. Porta | Ze granicę ....... Ł 708 


Z drukarni Spółki wydawniczej: GRODKI I SPÓŁKA, pod zarz. J. PŁOCKIEGO, we Lwowie, 


Qdp, red. SIEFAN KRZYZANOWSKI 


